
l>ziennik pałHg eczng i lHeraclri. 
;~ - 'lu<~---- IW'\Ji:lUesr ·~~ :co-~; . __ <~~-:,~-- . 

·AfieSt~ 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie ił Mk. 50 fen. 
Za cidnostenie do. <lomu dopłaca się SI fen. miesiecznie. 

. Prenumerata przez ~ miesięcznie 1 Mk. BU fen„ 
twartalnle i Mk. iii fen. 

Re dakcva i Admlnistracva: o GŁ os l EN Ul w Królestwie Pelskłem: 
lll)'mfnlh JO len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź: ul. Plntriunlska 88. 
sz~ szpalt). 

--- nmu " \Jmzawis: . ul. frywmka 18. 
Dl'Dlltm: li fen. za wyraz, najmniej 51 fen. 
lad:ałall (po tek!eie): 1 Mk. za wiersz petitowy aterosxpałtowy. 
lamlqb 41 fen. za wiersz petitowy cmroszpałtowy. 

R~kopisów nrezastrzdonych Redakcya nie .zwm:a. w nialr 1111~ 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

flLlE: Częstochowa: nL Panny Maryi 26; lomaszór. F. Gomuliliskii Płeołc Admin. „Kuryera Płock."~ oraz w Sosnowcu. Kałłsn, bilion, Łomży I Btdzlnia 

lltroł1 uarlamuntarna 
· nad ią. 

sprzeciwienia się rządu. P-0 długich i na.mięt- i 
I ny.eh dyskusyaeh więks. zość posila za w~ka.-.· 

rowkami Brianda, nie chcąc wywolywać w nw­
meneie wielkiej ofen.zywy gabinetowego pne-
silenia. ·· 

W niedługim zatem czasie kontrolę nad 
armią i d.Ztialaniem generalnego sztabu oqej-

Niedawno depesze prz;yniosly wiadomość, mą delegaci Tuby i niebawem posta\'\<ione ~' 
;fakoby parlament :francuski uclrwalil wpro- stanie pytaniet i.aka będzie ich kompeteneya·:. 
wadzić k<mtrolę -p®lamentamą nad armią, i jaki p.otytek przynisą -0go1nej sprawie? Opiif · 
oraz, że tego samego domagają się socyaliści nia ogóma przyw:iązuie d-0 nich wielkie ~ 
belgijscy. Obecnie :na szpaltach „Czasu" n- dzieje w przekonaniu, że potrafią t.ehnąć ~; 
\aza:l się -0mawiająey szerzej sprawę wspo- eyafywę w wojskvwą biurokracyę, p-ogrąroną 
mnianei Iron:tr-01i arlykuł, któcy: preytaezalny w rutyIDe i szablonie. . ... 
poniźęj. · · · Podobno zajścia pod Verdun nie bN ·~ 

tet ~ 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera. Główna d&nosi 3 sierpnia; 

W schodni teren walk: 
Grupa wojsk generala - feldmarszałka Hindenburga. 

Na pólnmmej części frontu nie zasuy wydaJ."zenia .znamienniejsze. 
Nata.rfila rosyjskie, po obydwóch. str&nach jeziora N o b e 1, złamały się. Na po,. 

lntlniowym zachodzie oo Lu b i e s z o w a. załamał się silny atak. 
Posuwają~e się koleją K o w e I - S a r n y nieprzyiacielskie linie strzeleckie 

przeipędzone .zostały naszym ogniem. 
W lesie pod O str owe m (na północy od Kisielina) Vi'zięt.G do nie~~ przeszło 

100 je:ńeów. ~, 
Po obydwóch stronach kolei pod B ro dam i, uplanowane, zdaje idę, a.taki nie­

;przyjacielskie, doszły do skutku jedynie przeci'Wk.o P o n i ko w i eo m i zostały od:­
pa:rte. 

Wogóle pan<>wala na froncie nieznaczna działalność bojowa. 
Pod Ro i y s z e li a m i i na wschodzie od T or e z y n a. zestr.zelo.nit ł&t&woo m.­

syjskie... 

Parlrunent i rząd franeu.sltl próbują roz.. ~ Ub-.umowiooiu k<>ntr1Jli parlamentarne!, -
maltjeh sposobów, aby wy'b:rnąć z draZliwei p.ewnem jest przynajmniej, że Tardfoux, któ­
sp:rawy k-0ntrolii parlamentarnej nad armią, ry byl dawniej przeciwnikiem ingerenoy.i 
lttóra wbrew pófurzędowym doniesieniom nie parlamenm w sprawa.eh wojskowych, zmie­
wstała stan-0vvu-0 ulatwiona na tajnem po- nit .zdanie po dłuższym po.bycie w oboz.ie ve:r­
si.e<hep:itt izby 25 lipca. Przebieg teg-0 po-. duńskim. Oprócz tego Rerve zaehęca k-OIJłi.. 
l'ledzenia nie jest dotyclmas d-01dadnie zna- sany, aby zabrali się energicznie dn ludzi ]try-. 
Jl.Yy mruri.al być jednak niezwykle burzliwy, jąeyeh się przy sztabach brygad i dywi.eyj, w 
gdyt zanieehano ogłoszenia -Oficyalnego spra- parkach auiom-0bil-0wydi i kancelaryac:h pał- {1rt4pa. wojsk generała hramego Botłimera. 
wozdania. Myśl kontroli powstała Ja.ko wy- ko~h, byle tylko uniknąć rowów strzelec.. Na. peludnio.wym .zaelmdzfo od W e l e z n i o w a. oozyszezono. klika JU11.cli gtdad 
~ ni~dowólenia ogółu za sposobu pl;'()'Wa- kich. B~e to w każdym. :rame ·podrzędna • kiOO.. 
dsnia "\\•oJD,y i z 'l'OUD&i~ ~eń gene- ~ p~ klo~, :tm5:rzy :ra<:zej zajmąaię ros;ns . . . 
AU~ WmQSikooawey -0~ ~ 1UL ·hiskr„ Irontrolą ,'WOJ.$kowYeh sanitarnych. urzą<Iz~ . .. . . Zaehodni teren walk: 

~~~~·t;~s;:.;a~·-?.h~~~~~=oo=.:~:~~ 
dufqć pM.ów komiaarzy i"'WSlrntek.rom~ ·~z~ po~odn z pewnością.nagła zmia· Po obyd.wóeh stronach drogi Bapa.ume - Albert i na wschotllie od lasu. 
~ generałów, któtty nie meli podl~ga~ :1ll matepezne1 ~acyi. Utwaze Jednak nale- T r G n e s załamały się silne a.ta.ki angielskie. 
~ym tttzędnilrom w :sprawach woJSko- 'JJY baca:n1e śle<bi6 ten eksperyment, który ma • • • 
wydt. J~ komisane rewolueyjni byli przekonać elementy w.o}slwwil, te istnieje Ponnęd.zy Ma ur e pas a S om m e atak łnmeuski powtórzy} Się :ńedm rałY· 
w swoim ~i w dan.ydt ~cli oo pe- ~ w kraju eywilna ludność, mąjąea pra- W zaciętych starciMh wojska nasze pozostały panami swych stanowisk; pneeiwnik 
~ego stopnia potr'Zebn:i,. gdy! z .jednej stro- wo, aby iej nie lrtru.dniaJ:w egzystencyi przmi wtargnął jedynie do majątku M O'll a e u i di> ezęśei rown na północy stąd. 
ny byto kh głównym ob<rwiąiki@n nadwro- nienorzi:czne lub nlepotrzeb:';le ograniczenia. Na południu od S om m e odparto natarcia. ~kie pod Bar ł a u x i pod 
wanie polityemej dzialalno.ścl ~®. do- I Franeuzi sądzą, ie za pooiooą, komisyi kontr-0- E t · · 
11'6deów przejętych ~ciowo dmh.em.· o.pozy- lńiąeej zmniejszą uciątliwośei ·woj.ny;·być mo- s re es. . . • • • 
eyi przeciwko :republikańskim ~enim:n, źe;. te ·mają. słuszność,. wątpić tylko można, Na prawo od ~I o z Y przeciwko tylo~ wzgórza Pie~rrowego rztre~ meprzyJttelel 
a z drugiej1 wobec wielkich odlegloścl, tlycll aby defogac1 parl:itm~ sprowadzili dla orę- do a.talrn znaczne siły na szerokim froncie od fortu T h l a u m & n t u na półnoo od 
~ń i niemoźliw.OOci seybkieg<> ~tit m frauc~lrleg-0 :r;w-yeięstwo, tak upragn!:one i f6rin La uf ee. · Na zaehodniej ezęśei tylów wzgórza. Pieprzowego i na. połtl-
.~ ~ wladzami eentralnemi, sztaby armii mu. tak oezekiwan~ przez cafy naró.d. • Diowym za.chOO.iie od FI e u r y wtargnał 011 do części nas.rej linii prredlrlei i 0<1.Jy„ 
~ mieć przy sobie ludzi obdarzon:l'f:h sze- l... l +---~ d • , • l kuL ~ H 
~lQemi p.ełnomooniłtwami, którz.yby· na wla· • • - wz s; • un „ w VII s.11.a nucwuny oneg ~l rnren w ~s a u . e e • . • • • 
~ odpowiedzi.aln~ m<>gli w danym razie Knmn;11.ilt!łf m. llO•lń. . @kolo forlu Th 1 a. u m o n t I ~a ':°1udmo~ wseltodne od '! l. e 11 r y }ll"z.eeiwmk 
~ować w chwila0h stanowczy.eh. om1uufiu lllrnłJłll JJOstal gladko odparty; w górze les1ste1, po chwilowe.m włargll1ęern, odrmoono. go 

· Oba te toof;y;wy me mogą się odnosić do Ironstatttynopol, 3 sierpnia.-Główna wśróa ogromnych dla niego strat. 
~ów obeenycll, ki~y .PO~~enie się kwatera donosi 2 sierpnia między in- Wskutek nieprzyjacielskich ataików na miasta beWisłie m. I. w Ma ł re o e k e 
g ~ jest tak-~ 1 tak szybkie, a ge- nemi: c·· ł d · oo G t) b't lub • 16 . w· 6'ti t 9 k bi t . d "ooi. 
n~wie nie mają: iadnej możności „działa~ Na froncie kaukaskim w odcinkach :r ~r> u ruu xeu . za 1 ;ad ~ono. . • :~s • nc 'in w. e; OO: o o:a_ 1 J~.1--
ttUi na. mrodę republlkii„. Bitllsn i J:nsz toczą sifl sla.be lokalne ~ey nasi zaatak1nvali es· · ry meprzy1ae1e e 1 mus· ie w.r · QWI? 

V:bno to nie ll1lOt& twi.e:rd2lić jakoby kon- walki ogniowe 1 ni.eh utiekla po nad terenem holendel'Słdm. . 
trola ~ ~ we Frantyi niezg-Odna Zacięte ataki nieprzyjacielskie, wy- W 'W&lee powietrznej zestrzelono dwnplatowiee aBgiel&kf na 1ołmbtiu od 
"~ =•; ~wnie, Wł>boo demokra- konywane od 5 dni przy pomocy 7 puł- B ó u Ie r s, oraz na południowym wschodzie od Per o n n e latawiec nie.preyiaclel-
tyemyeh ~·.· wej ~~D:izaeY;f, .kie- ków 'Piechoty, 4 pułków kawaleryi oraz ski, który jest trzynastym z kolei zestrzelonym :przez pornom.ika W i n tg ens a. 
:. tn.y ~.a .. ·.......m......a .··""' ;.n.1"" .·.·. "' .. n-.ańr"'m~~.•h i„eatn:an,.;1:'.· ·m~:rt przeszło 30 dział i haubic na nasze czo· o.gniem obronnym strąeoĄ.o po jednym lataweu nieprzyja.eiclski:m pod Bo est n· ,..., ~„~,,, ,i7'CU ~ ~lil ..,.... ~owe stanowiska, wysunięte w odcinku · 
~-apra~ na)~ dowództw-0 i Ot11ett ku :północnemu wschodowi i bro· g 1l e 1 na północy od Ar r a. s. 
u.Wu!.i& ~woje ~. si;>ełnic fy!ka zapoznocą niene przez bardzo niewielką .załog~, zo- B łk ń )( t Ur 
wltin.1& *~w iwnt~ '.lfo byl wJa~ stały krwawo odparte. Nieprzyjaciel w 3 a 8 1 eren wa „ 
śnie ~~at i,eh depuiowauyeb,. ltt6rzy na tych walk atracił przeszło 3,000 • uowego. 
łajnem ~elliu hbJ domagali się wy;ł:loru. • . _łych. Nasze straty są stosunkowo 
k<>misyi kontroln)ąoof: Brland.ze znaną gi~t- m~melłde 
'kością ustąpil ezęścwwo wobec wl.ęksto&i 1 s.fe!-J>nia, przy pomocy sprowadzo­
hby, ale tei nie dopu&eil oo zbytniego roz.. nyeh posiłków, nieprzyiaciel po 7-godzin­
szerz:enia parlamentarnej kontr(tlL. · P.rzed.&.. nem ostrze! iwaniu zaatakował ponownie 
wszj"Stkiem Izba żądała ustan-0wi$tl:iłt „d.ele- te; stanoWiska i znowu ·poniósł niezwy· 
gatfon directe" przyezem poWstata. · ~ ~e straty. Nasze oddziały czołowe, po­
~ oo do właściwego znaezenia ·~ 'b~ :n1ewa.ź obooność ich na tej pozycyi U· 
'POłredn.i; „direct". . .wata.no u zbyteczne. zostały cofnięte 

Jedni utrzymywali, że -OZD.acza on•~ · na stanowisko, położone nieco w tyle. 
~ani.a delegatów Izby bezpośrednio do łrQn- W oentrum i na lewem skrzydle, 
tu, drudzy odli<lfłili g-0 tyik:o do oozpośredni~ u~ na wybrzeżu nie było żadnej p-0-
fP ~:ru k<>misarey przez Iz.hę. watnje.jstej akcyi wojennej. Działalność, 

Obie te interpelacye Brland zręcznie .o(l;. rozwinl!}tił: przez nieprzyjaciela, celem 
rz~ nadaj~ !po.memu wyrazowi %.tlat1.Mnie PiJ~nitacia si~ dalej na zachód od Er­
najogólni~. Ifomisarie będą bezpośred~ ,d,Jicljannt była zupełnie bezowocną. 
nim <>~ ~,. am Jl.i front ;nie pojti.„ --
dą, ani nie ~ ł>ezpośrednic przez Izbę wy„ · ·· L ftnmt. did 1 ła 
brani; ko~ wo)lkawa zaproponuje kan- . . w upmałilłlj~ ulJSJUm. 
dydatów, któ~'~ :mtwlerdzi. Sprawo- · Pe~tl'b.tłfg, . 2 sierpnia. - Wiel'ki sztab 
zda.we.a Tardl~ ~Y pn'Q.l:ieysta i redak- gellemhiJ'"'&).v,osi]; siel1"lia p.o poludniu: 
tor polityczny . · ,1T$ll;l:p$", 1.i6ry nie- f)!(),:Qf ka~: Pościg za lli.e.przyjacie-
dawno z frontu. ·.~wyboru ooob.- lem.w ~<~trwa. 
nej komis~t;i dla kontroli; wnio-- . · P&~g, 2 sierpma. - Wielki sztab 
sek jego jednak wa}rutek ger.~ dooOf!i 1 si~ ~f!U 

Sprawozdanie adml:rallcył niemieckiej~ 
BERLIN, 3 sierpnia (T. wl.). - Urzędowo: W noey z 2 na 3 sierpnia więksm 

Iieiba naszych sterowców zaatakowała. f61UGwn.ie potmin.fowo ~ wschodnie hrttbstwa 
Anglii i :z p1>myślnym wynikiem &bmwila wieUrą liczbą oomb WJ!!lmthają.eyeJ:t i płO.lłł· 
cyeh mizególnie L1>ndyn, podstawę operaeyjllą floty - Rarwfoh, unądlenfa kolejo­
we, oraz waine ze względów wojskowych. zaJdady przemysl~e w hralmtwie Nor~ 
folk W drodze ster&wee zostaly zaatakowane przez lekkie m(l.rskie siły nieprJrla­
oielskie i nieprzyjacielskie samofo.ty, zaś podczas samego ataku byJy OOwietlanr 
przez Iieme reflektory i gwałtownie ostrzeUwane. Wszysflkie on:e '{M)~Tdeiły bez 
szwanku. 

Komunikat au.stryacki. 
WIEJ)~. Urzędowo donoszą S sierpnia: 

Jł.osyjsld teren walk„ 
Pod W e I e z n i o w e m, wojska nasze od'l'ZUtiły oodzia.l 

na włZ]dm ka.walku fr&ntu wta.Tgnłf do n~ rowów~ 



1Armia generała • pnlko.wnilm Boehm-Rrm1>llego odparła ataki na połnłbiiowym 
zaeJ,:00.zie i zachodzie od Br o d ó w. Również :nie powiodły się ataki rosyjskie, wy­
konane wzdłuż kolei prowadzącej z S t\c r e n do K o w l a i nad dolnym S to e h o d e: m, 
pomtem w dniu wezorajszym :nieprzyjaciel zachowywał się względnie spo-kt>jniej, co 
przypisać :należy jego 'VV780kim stratom, p:rzekraeza.jącym wszelkie miary. 

Włoski teren walk: 
Poiicns pomyhycli operacyj mniejszych wzięto wczoraj do niewoli w odcinku 

Bar eo la 140 Wloehów, w tem 2 oficerów, oraz zdobyto 2 karabiny maszynowe. 
Na wzgórzach na południowym zachodzie od P a n n e v e g g i o w dniu l sierp-

nia pono:w:nie odparto wśród ciężkich strat dwa bataliony włoskie. · 

Albański teren walk: 
Bez mian. 

., 
. >"'~ - ~:;~:·' .. _ ' -

:Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er. 

Feldmarszałek - porucznik. 

Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 3 sierpnia: A ::~,,., 

Gm.pa torpedowców naszych ostrzeUwa.la dn. 2 sierpnia nrząilzenia wojskowe w 
:fi.i o l 1 et to. Jeden latawiec .'llO'stał zdemolowany, jedna fabryka stanęła w plomh~­
niach, inna została nslikodzona. W czasie powrotu torpedowce te, oraz krążoWłlik 
,;A.spem", który się do nich był przyłączylstoczyly krótką potyczkę z oddziałem tio­
ty nieprzyjacielskiej, składającym się z jednego krąZownika i 6 kontrlGrpedowoow. 

Gdy pociski nasze osiągnęły swój cel, nieprzyjacielskie jednostki morskie za­
Wl'oeily na południe i zniknęły. 

Nasze jednostki wróciły z wypraWY pomyślnie. 
,, W porannych godzinooh tego sameg~ dnia, nieprzyjacielskie latawce lądowe, które 
r.mcały na Dur a z z o bomby, nie wyrządzając jedna,k żadnyeh szkód, były ścigane 
przez nasze latawce morskie, które natychmiast wzniosły się w powietrze. Jeden 
z latawców nieprzyjacielskich strącony został w ódległośei kilku mil morskich na po­
łudnie od D nr a z z o przez jeden z naszych latawców mors,kich, lde.Towany 
przez cho·rążego morskiego Fritseha i obserwatora chorążego morskiego Sewera. 
Strącony latawiec, lekko nszkodz&ny, zabraliśmy.· Z pośród obydwóch lotników, któ­
rzy rzucili się do ucieczki, wojska nasze ujęły później jednego oficera. 

TOTpedowiee „Magnet", dnia 2 sierpnia przed południem zaatakowany został 
przez nieprzyjacielską łódź podwodną, przyczem torpeda uszkodziła. jego tył. Poległo 
przytem dwóch lndzi, czterech zostało ranionych, a siedmiu zaginęło. Okręt spro-

wadzono do portu. -.,;;:;;(;:jtI~~}!g[~~~~~;~~~~~~;~~iJ{4;;~ Dowódzfuro iloty. 

~-· 
Front kaukaski: W kier-11llku na Livas. na 

za~hodzie od Ercindjanu wojsika nasze p~no­
wnie uczy1Uiły postępy. 

. Komunika~ francuskio. 

sko (?) gdzie, pomimo óstrzeliwania . przei: 
nieprzyjaciela, zagospodarowaly się. 

Dnfa 26 lipca posunęly się one naprzód 
na północy od Pojar (?) i Szupine (?) po sto­
czeniu potyczki, w której '.Bułgarzy musieli się 
co:inąć, pozostawiając, na placu boju 10 zabi­
tych. Straty serbskie ograniezyly ·się na 2 za-

Paryż, 3 ,sierpnia (T. wł.). - Urzędo-
wo donoszą 2 sierpnia popot: . . bitych ii 3 rannych. 

. Na północ od Somme Francuzi zdo­
byli silnie umocniony fort pomiędz:v la­
sem Hem i folwarkiem w Monacn. „ 

.· Na południe od Somme Francuzi za­
jęli rów nieprzyjacielski na północny­
wschód od Deniecon:rt i wzięli je:ńców. 

\V Szampanii na zachód od A nbe· 
rive rosyjski oddział wywiadowczy za­
atakował przy pomocy baO'netów oddział 
niemie~k~, który poszedł .; rozsypkę, po­
zosta'iiVIaJąc na polu poległych. 

Na prawym brzegu Mozy podczas 
nocy trwała gwałtowna walka artyleryi 
na froncie Vaux•Chapare de. Chenoi, któ­
ra rozciągnęła się w kierunku, aż w oko­
lice na południe od Damfoup. Po szere­
gu bezskutecznych ataków, Niemcy uzys­
kali nieco terenu w laskach: Yaux, Cha­
pitre i Le Chenoi. Wszystkie próby a­
taków w· innych punktach zostały po­
wstrzymane. Niemcy ponieśli znaczne 
straty. Francuzi wzięli do niewoli oko­
ło stu jeńców, w czem 3 oficerów. 

Paryż, 3 sierpnia.--Urzędowo dono­
szą 2 sierpnia wieczorem. 
. Na pó~noc .od Somme, piechota w I 

ciąg~ dma rne przedsiębrała żadnej 
akcyi. · 

-· Na południe od Somme odparto dwie 
próby kontrataków na zdobyte przez nas 
rowy na północny zachód od Denieco­
nrt. 

Na lewym brzegu Mozy ostrzeliwa­
ne są nasze drugie linie na południe od 
Mort-Homme przy pomocy o-ranatów 
wielkief!'O kalibru. 

0 

Na prawym brzegu Mozy wykona­
liśmy eszelonami szereg ataków od Mo­
zy aż na południe od Fleury, w lesie tuż 
na wschód od Vache:ranviile, na zachód 
i południe od fortu Thiaumont oraz w 
wąwozie na południe od FJenry.. Woj­
ska. nasze zdobyły szereg niemieckich 
rowów i. podstaw operacyjnych. Pod­
?Z~S, ty~h akcy_i wzięliśmy sześciuset 
Jene-0w i zdobyliśmy dziesięć karabinów 
maszynowych. 

Od:f?arto kontratak nieprzyjacielski 
VI' okolrny VacheranviHe. 

W odcinkach od Van:x:, Chapitre i 
Le C.henois trwa gwałtowne ostrzeliwa­
nie. 

- -~1'.!..;~„ ...,~_,..,, '>t:-:::~; 
(Armia wschodnia). · - ' ·· ·· · 

Paryż, 2 sierpnia. - Sztab generalnv ar­
mi oryentalnej o operacya-eh za czas od i6 do 
31 lipca donosi co następuje: 
. Dnia 24-go lipca serbskie oddziały przed­

me iGd:parły oddziały bułgarskie, które obsa­
d~y ~gó:~ Ko;:il (w d,olime górnej M:ogil­
lłicU i dnia 25 lipca opanowały wieś Zhor-

Na pozostałych częściach frontu armii ~ 
ryentalnej panowało chwilami ostrzeliwanie, 
które czasami stawało się bardzo gi?.•atlow'nem 
na obydwóch brzegach Wardaru. 

Komunikat bołoiiski. 
Le Havre, 2 sierpnia. - Główna kwatera 

donosi 1 sierpnia: 
Na rozmaitych punktach !rontu belgijskie­

go, szczególnie na północy od Dixmuiden, to­
czy się walka artyleryi. 

„-•• -:::.~ 

Komunikaty anniolskio. 
Londyn, 3 sienp.nia. (T. wt). - Glówna 

:kwaiern donosi 2 sierpnia: ,_,. 
Pofożenie je,st niezmienione. Arlylerya 

nieprzyjacielska czyn:mą była w lasku pod 
'l'rones. P.ozatem dzień był względnie sq>o-
ikc·jny. . 

Po dwudziestoczter-0godzinnem dzialani-u 
naszej artyleryi z k,orpusem lotnioz~ zni­
szczcno siedm stanowfa:k arlyleryi i skład a­
mta1ieyi pod Gramlecourt, oraz stanowiska 
mtyleryi na iP.my.ch częściach frontu. 

Londyn, 3 sierpnia. (T. wt). - Glówna 
kwatera d·onosi: 

Na wschodzie od Pozieres pvsunęliśmy 
się dalej. 

·Komunikat włoski. 
Rzym, 2 sierpnia. - Główna kwatera do­

nosi 1 sierpnia: 
W dolinie Ecz artylera nieprzyjacielska 

zwalczana energicznie przez naszą, kontynu-0-
wafa dzialalnnść swoją. 

Wieczorem, dnia 31 lipca wy:konal nie­
przyjaciel w dolinie Astach, po gwałtownym 
ognfo artyleryjskim, atak na stanowiska na­
sze na ~Ionte Cimone, który s.zybko zostal od­
party. 

Inny atak nieprzyjacielski przeciwko sta­
no\viskom naszym na południowym - zaeiho­
dzie od Castelletto na plaskowzgórzu Siedmiu 
Gmin spotka! taki sam los. 

W dolinie Travignolo wojska nasze. umo­
cniły się silnie w zajętem przed kilkoma dnia­
mi miasteczh.tI Paneveggio. 

W nocy na 31 lipca., w odcinku Tofana, 
przeciwnik ostrzeliwał z dzial rozmaitego ka­
libru nasze nowe stanowisko na Col di Bois, 
poczem wykonał atak przy pomocy znacznych 
sil. Został -0n odrzucony i zmuszony do u­
cieczki za pomocą kontrataku, przyczem po­
niósł on bardzo ciężkie straty, na co wskazuje 
ogromna liczba znajdujących się na polu bi­
twy poległych. 

W dolinie Degauo wystrzel<>ne przez ar­
ty:d.~rs[~ nieprzyjadelska ~· wyw:-OlalY, w 

rozmaitych m.iejseowosciaeh p0żary1 kfóre 11~.0 · ddwmp1etowanycli1·_m~{-~~ilai'f· 
tyehmiast umiejseowfono. 

. Na ironeie Isonzo nie zaszly żadne 
gień Jrolrnnn sztunnująeych. -·wof~ką. 

waż,: . centralny.eh posiadają .za>Z:wyeznj p~ewagę i~ 
w chwili, gdy Rosyanie wYJPadają do a.takl1 
~·rowów strzeledkieh i w<lko tr.zeoosto$ować 
walkę na bialą broń, ażeby napas.tnHrom ode­
brać oohotę dio na.J:a.rcia. Wojska xosyj&kie: 
znaj:ćujące się m froncie .za.ehodnim .pód l'<lz 
kazami gen. Ewerta, wykonawszy bezskutec~ 
ne ataki pod Baranowiczami i Horodyszczem, 
spoczywają bezczynnie na stanowiskach i w 
obozach, 

niejsze Wydan;enia. 

Wfodeń, 3 sierpnia (T. wt). - Prezes 
Kola polskiego w Wiedniu ·przesłał depeszę 
gratulacyjną prezydyum . zarządowi miasta 
stołecznego Warszawy, powstałemu z wol~ · 
nych wyborów. Depesza kończy się- słowa­
mi: ,,Pomni na duchową i historyczna 
jedność, która wszystkich nas łączy, blaga: 
my Boga, by zapoczątkowane w Warszawie 
odrodzenie objęło cały naród polski. 

I,j-cz,ni uciekililierzy z linii nieprzyjaciel­
skich, -potwierdrrnją wiadomości . o okropnell1 
dzialani:n niemieckiego ognia, stosowanego 
dla odpar-0ia ataku. Cale szeregi padają, ja];;: 
gdyby ścięte ł\!osą, a straty przeciwnika wy-

POWfdf sekretarza spraw znuraułcznycb. jaśn:a dostatecrznie faki, że na SZ1'2'JUiplej pne­
Berlin, 3 sierpnia (T. wt). - Sekretarz s~i,_ u~i~ś~U o~ aż~ tr~y kQ:imsy. :t .• 

stanu spraw zagranicznych, który w ostatnim - . lJ?1e:k1me_zy _tulaJą się meraz oo~em1 
czasie przebywał w kwaterze głównej. wrócił dma~1 po ~tanow1skach; . by WY~<J:r~ać na· 
do Berlina. , darza_iąeą ~1ę sposob!rno~ć oo . ue1:c~1 .. Prze. 

____ &l.Tzeu pomrędzy stanomskanu zasc1ełaJą sło­
sy nieupTzątniętye;h cialpoleg!ych Rosya:n. Za­
;pewi!le Rosyanie niezadlugo zdadizą s·0<bie 

Berlin, 3 sierpnia (T. wł.)-„Nord- sprawQ z bez:skwteczności swych masowych a~ 
deutsohe Allgemeine Zeitung" donosi o takow. . . . . . • 
dopuszczeniu ięzyka węgierskiego w . . Szereąi 1ch, oopm?Ją mesly;chame, a_ ~szy: 
korespondency:i pocztowej pomiędzy Niem- { stkie ataki konczą się Męską p.rzed limam1 
cami a Generał-Gubernatorstwem War- niemieckiemi. Wojska niemiee.kie otrzaskaly 
sza wskim, jaJc również i zarządem Aus- się z ustawicz~emi. at~lrnmi, wy~z~kują, nu 
tryacko-Węg;1erskim w generał-guberna- wyc-h ze sp-oko1em i w1elką·ufn.osc1ą we wla· 
torstwie Lubelskiem. sne siły. 

Zatarg smmera z posłem · ongl1łsldm. 
Sztokholm, 3 sierpnia (T. wt). - W Pe­

tersburgu doszlo do gwałtownego zatargu po­
między Stiirmerem a posłem angielskim;· któ­
ry intryguje ·przeciw Stiinnerowi, jako_ nowe­
mu ministrowi spraw zagrąnicznych i :publicz­
nie wyraził lJrzekonanie, że obecna zmiana w 
ministeryum znami-0-nuje energiczne odchyle­
nie się Rosyi od czwórporozumienia. Po po­
'\nocie Stiirmera z głównej kwatery poseł an­
gielski wyjechał ostentacyjnie w od'\'\>iedziny 
do Saz.onowa, przebywającego w sanatoryum 
finlandzki em Ra.uha i. ouajmil, że nie powróci 
do Petersburga do tej pory, dopóki Stiirme:r 
nie l1i&Sta:nie złożony z~ stanowiska kierownika. 
spraw zagranicznych.. Rząd rosyjski jest tym 
faktem oburz.ony i polecił posłowi rosyjskie­
mu w Londynie, by oświadczył w ministeryum 
spraw zagranicznych, że osoba posła angiel­
skiego jest niemiłą rządowi rosyjskiemu. P~ 
sel na jednem z tygodniov;ych zebrań towa­
r~yskich powiedział, że cesarz z dymisyą Sa­
zonowa _ odwlekał- „z perfidyą" - wyrażenie 
to jest dosłowne - dopóki Anglia nie przy­
znał~ Rosyi nowego kredytu miliardowego. 

cnorobił suchomumn.vn. 
Kopenhaga, 3 sierpnia (T. wł.) -

Jak donosi_ „Nowoje \Vremia",, przeby• 
wający w więzieniu były minister wojny, 
Suchomlinow, ciężko zachorował. Za 
pozwo1enie!Il władz . wojskowych został 
on badany przez trzech Jekarzy, którzy 
orzekli, że choroba generała jest bardzo 
poważną. 

Stan zdrowia pogorszyło znacznie 
wzruszenie umysłowe. 

Bezpriiwi11 rosy!skłB w Rnmnnii. 
Budapeszt, 3 sie:r.pnia. (T. wt). - We­

dlug doniesienia gazety .,,Az Est", Rosyanie 
zan.łmęli mpelnie granicę Bulmv.iny. Z Su­
czav.'y: otrzymano wiadomość, że g1ó-w!Ile do­
wódzitwo rosyjskie zarządzit-0 pobór do a.rn1ii 

1 rcsyjskiej w1Szystkich mężczyzn zdo1nych do 
n-os:rnnia broni, oraz zamknięcie granicy, aże­
by wiadomość o tern zarząd!zeniu nie przedo­
stała się do Rumunii. Run:nmowie zamieszka­
li na Btrkowinie, którzy z narażeniem żyda 
zbiegli do Rumunii, oporwiadają o skanda­
licmem postępowaniu władz rosyiskich 
wz,giędem ludności. Nie wolno tam c-zyiać ga­
zet rumuńskich. Kto posiada gazetę rumuń­
ską, too :podlega karze. 

Z powodu zmlnny w dowńdztwiE. 
Berlin, 3 sierpnia (T. wl.). - Wiadomo­

ści z kwatery głównej o rozszerzeniu zakre­
su dowództwa feldmarszałka Hindenburga 
dzisiejsze gazety powitaly bardzo przyjaźnie. 

.. Ufność, że wszystkie rozpaczUwe ataki armij 
rosyjskich na stalowy front niemiecki na 
wschodzie. wstaną zlamane, Z-Ostała znacznie 
pokrzepioną przez obecną zmianę w dowódz­
twie. Cesarz i jego dostojny sprzymierzenie<: 
posiedli wdzięczność narodów obu monarchii, 
walczących ramię przy ramieniu za nowy do­
wód ufności okaza:ny oswobodzicielowi Prus 
Wsehodnkh. Nazwisko Hindenburga stano­
wić będzie rękojmię ostatecznego tryumfu nad 
Rosyanami. Każdy aż· do ostatniego szere­
g? w ca pojmuje, że Hindenburg - to zwy­
cię~t:vo: - M~ralna ~artość tak wielkiej uf­
nosc1 .me da się :oceruc dostatecznie. 

Wałki na Wołyniu. 

Odpowiedź. Bosyi na nrotast s1D1edzki. 
Sztokholm, 3 sieJ.1pillia. (T. wl.}. - D()o 

;niesienie szwedzkiej agencyi telegraiicmej: 
Obe·cnie nadesz:1a odpa'\\tiedź :rzą;ł'lu rosyjskie· 
gn na prótesit s'liwedzki z p<0woou zatopienia 

. rparc·wców uiemiecikich „Lissabon"i „Worms". 
Rząd rosyjski 16 lipca :ziakomiunilrował', że za­
żąda! od do·wódziey przedstawienia spraW<>z.. 
dani<>,- W odpowiedzi o.trzymanej obeooie za­
mieszeciano również owo spraworoanie, z któ­
rego wynika, że parowce zatopion{) i lodzit 
:rahmknve parowea „Lissabon" ścigaa:m po za 
obrl)bem wód szwedikich. Odpowiedź nie za­
przecza wszakże moiliiwości, że okiręty za'lo: 
nąć mogly na wo<liaeih szwedz;ld.ch. Rząd To. 
syjski wyraża żal z powodu, że okręty prze-: 
dosiały się na terytocyum szwedzikie. GlÓWillo· 
dowodzący ilotą baltye:ką ud.ziem nagany od:' 
1Uośnemu ofice:rov<ri, zaś wszyscy oli-cero'\V:i'e 
marynarki rosyJskiej, otrzymali rozk-iaz. Unika~ 
nia naruszJ:linia neutralności sziwed:Zikielj. · · ~· 
najbliższych dniach oczekiwać należy zad0< 
wiainiaj~ej odpowiedzi ze strony Rosyi ''W. 
sprawie st-orpediowania par.owca „Syria" ·i. lf 
sil)wania storped-0wania „Elby". · 

. Atak na rosviską stacvę lotniczą. 
· Berlin, 3 sierpnia (T. wł.). - Eilka ni~~~'.ff: 

mieckieh hydroplanów atakowało rosyjską s~~~ . 
cyę lotniczą Arenburg i trafnie ugodziło takot, 
wą. Rosyjskie sarnploty, które wystąpiły d,>I), 
obrony, zostały zniszcz.one~ Nasze hydropl~~ 
ny wrócily nłeuszkodzone. - • "' 

z terenu zachodniego. 
Berlin, 3 sierpnia (T. wt)'. - Gaz~}tl. · 

,,Berliner Tageblatt" pisze: Dla wzmoom~ 
nia frontu póln.-zachod., zagrożonego prz~_z. 
Francuzów i Anglików, nie tranzlokowaP,o 
ani jedriego człowieka i ani jednej bateryf zti 
stanowisk naszych pod Verdun. Fakt ten dp~ 
bitniej jeszcze świadczy -0 nieudolności plaliu: 
nieprzyjacielskiego, niż nicość korzyści tefy::' 
toryalnycJ;i, jakie zdolal on odnieść z tak ol­
brzymim nakładem pomiędzy Ancre i Somme 

Krok n1pnód. 
Berlin, 3 sierpnia (T. wł.). - Zdo, 

bycie zbocza górskiego na północny wschód 
od twierdzy Souville, o czem doniesiono 
wczoraj, gazeta „Norddeutsche _Allgemeine 
Zeitung" uważa za ,doniosły krok naprzód 
pod Verdun. Postęp ten posiada tern więk­
sze znaczenie, że przez zdobycie otjch 
stanowisk francuskich Niemcy opanowali 
jed,nocześnie nader ważny wąwpz Tava­
nne. Ten nowy sukces posunął znacznie 
naprzód ofenzywę niemiecką i dowiódł 
zarazem, że ofenzywa angielsko-francuska, 
trwająca już przeszło pięć tygodni, nie 
zdołała bynajmniej przynieść ulgi wojskoll' 
francuskim, których sytuacya pod Verdun 
jest bardzo trudna. 

fllemnryał rządn fruGuskiRen~ 
Paryż, 3 sierpnia (T. wl.). - Rząd fran~ 

cuski wydal mernoryal dyplomatyczny w spra 
wie zachowania się niemiech."ich władz w sto­
sun1m do mieszkańców okupowanych d-eplll'< 
tamentów północnej Francyi. 

Dk111J niEmiBEKIB w Portngniil 
_Bern, 3 sierpnia (T. wł.)-„Temps" 

donosi, że znajdujące si~ w portach por· 
tugalskich 72 okręty niemieckie rząd 
-portugalski oddaje do dyspozycyi różnym 
Towarzystwom żeglugi. Berlin, 3 sierpnia. (T. wl.). - Na fron­

cie zachodnim i na Wołyniu walki focza sie 
dalej. 'W obrębie ofenzywy generala B~u-0: 
wa następuje a lak pro ataku, brak fan jednak Indii min!stmw Wf oskh:l 
.roz.machu i ani obietnice zwycięskiego zakoń- Bern, 3 sierpnia (T. w!. ).-Na czwar• 
czeinia wojny, am g.roźna nahajka rewolwer tek rano zwołąną została Rada ministrów 
i .karabin ~aszynowy ni~ są w skme Zll'PO-- włoskich.. ·. ···. 
b1eih szyibkieimu ~mu na doohu awiei-0 • „ - -~·-- ,,,,, ,.. ' „ ~-- -.:..~-~=...!.. 



mu Jalł1fJDJ 11 IQDę. 
Lon~ S sierpnia (T. w~.). - U­

~owo. W. ostatnim. wczora}szym, J?-O· 
„nym at.a.ku powietrznym brał. o n dział 
~eść lub siedem „Zeppelinów". . . 

Rzucono 60 bomb. przewazme na 
mniej zaludnione dzielnice. Jeden statek 
został zaatakowany przez a.ero~lany. i 
<.iziała. Zauważono, że opa(lał i zmkł 
Wśród mgły. 

,ląłlllf I pmlrdiy. 
Rotterdam, 3 sierpnia (T. wl.)'. - Na pól­

noc od wysp Wadeńsldeh pneleeialo znowu 
w kierunku ui.ehodnim kilka ,,zeppelinów". 
'\'J A:mel$dz.ie zauwaio!no siedm nWPPeli­
nów", a w Tesehelling sześć. , 

Londyn, 3 sierpnia (T. wł.). -Biuro 
Reutera donosi w izbie gmin prezes mi­
nistrów, Asquith, zagaił wczoraj rozpra­
wy na temat uchwał :paryskiej konferen­
oyi gospodarczej przemówieniem, w któ­
:rem m. in. powiedział: Celem udziału 
.Anglii w konferencyi była po pierwsze 
chęe ~rzekonania nieprzyjaciela, że koa.­
llcya. 1est 2decydowana prowadzić wojnę 
zupełnie jednomyślnie zarówno na. polu 
gospodarczem, jak i militarnem, po dru· 
gie zaś poczynienie przygotowań do o­
hesu powojennego w uwzględnieniu wia­
domego stanowiska Niemiec. Uchwały 
nie były skierowane przeciw państwom 
neutralnym. tymczasem zaś w krajach 
neutralnych, a. szczególnie w Ameryce, 
powstają obawy, by uchwały te nie zwró-­
ciły si~ przeciw państwom neutralnym. 
Niema tu wsz-nkie miejsca, gdyż miały 
one na widoku jedynie Za?Z!ł<lzenia lJ cha­
rakterze samoobrony :przeciw napaści na 
polu ekonomicznem, która zagrażała.by 
mteresom .iyWotpym koali · Jednakże 
przy Wykony?rin1u.··· owyc zarządz.e:ń, 
neynione b~dą wszelkie usiłowania, aże­
by nie ucierpiały na nich państwa neu­
\r&Ine. 

Londyn, 3 sierpnia. (T. wt). - Dziś o 
to{b. 9 rano ~no lł.<iger • Casementa. 

Londyn, 3 sierpnia. (T. wł.). - $,Ll'Oids" 
dimooi :z Ty.nmn<mth: 4 .angieJskie pax-owce 
rybaekie W('pian.e ~ta.fy na 100rzu P6łnoc­
nem p.rw:.& niemieckie fodzie p-Odm-Odne. 

Lugano, 3 sierpnia. (T. wf.). - Do ga­
zety ,$oooro" doooszą z. Nowego Jorku, przez 
Paryż: Łódź podwodna ,,Deulschland" o.pu­
ściła wczoraj o gOOz. 5 m. 35 zatokę Baltimor~ 
ską w rowarzy$.t'Wie kilku parowców. ,,Deuł­
sehland" skierowala się do przylądka Virgi­
nia, gdzie zanim P..,"'Zekrot>zy pas międzynaro­
noiwy zabawi kilka godzin. Późniejszy tel&­
iMID donosi, że nDool:sehłand" odplynęla <>­
&tafecznie WOIDraj -0 godz. 12 m. 40 w lloey. 

t 4' U' uu 

Wia~omośGi WOiBBBB. 
Ualki armil 6nabm--Emllegn. 

W.ojemy spra.w-0z.da.'Wea ,,N. Fr. Ptesse" 
naasyla swemu pismu za reiwoleniem WIO­
jenn~j kwatery pr.aoowej o-bs?:.erny telegram, 
omawiający wam, ~ne ~ jeden· z 
~-O.w, w.a.lezący na pólnoonem sk:rzy.d1e 
armii generala Boeihm-Ennollego. 

Nasze sran-OIW'iska zimowe nad Il"'\Vą by­
fy taik simę,. że 'lll'ogl.iŚilly 00epm00 kaMy 
fron.t.alny ata,k rosyjski. ~iśmy długo 
:na ofenzyw~ rosyj.ską, to tel: wielkie było 
na.9Ze :ro7JeZa1'owame, gdy Rooyanie pozosta­
wili nas w spokoju, zwlaszcut, gdyśmy z po­
wodu wypadków' pod ŁueJriem, op:rMnić mil-­
sieli nasz'6 staoowi.~. Odwrót odbył się pra­
wie beiz wystr:z.ału. W jednym tylko ~ 
przj-'B!lQ do pO'\Vażniejseyeh walk. 

Stoją.ee naptteciJw tego odc!mlta l\ryOOOO­

we dywhye rosy';isikie zauważyły n.at:D; m.a­
neiwir i zaata:ko.waly pulk piechoty N:r. 67. 
Ataki te trwały trzy dni. Odwrót k~11$U od­
był się w myśl rozkazu 16 lipca. Ptś f11 bil 
się wproot wspaniale, trzymając się simie na 
pozycya.eh R<>ztoki - U.pusz.no, tak długo, aż 
grog :naszych \;,"lQ.jsk zajęło nowe &taoowislw. 

Na 1mreci dzień piecoom :rooyj&ka zac:i:ęla 
się zbliżać ku :naszym pmycycnn, atfilru1ąo 
I>rzedew~1Stkiem W7.d1ui linii k-0lejow.ę.j i 
drogi Ra<lzhw:illów-Brooy. Ma:ki rooyijski~ 
nadzwyazaj silne, 1l00tafy ooparie 'P'J!b0Z p:iJer.. 
wszą brygadę pospolitego rus:ren.ia. ~l 
się tu :pr.L,edew~-zystkiem jeden z putków' po­
spolitego rus1.enia, :rekrutujący się !& Ga1icyi 
wschodniej i ,; Or.e:rniowiee. 

Po nieuidanem pr:iełamarrlu pod Ra®­
wiUcrwem., wód:z :rosyjski, generał Sooharow, 
prooowal · szcą>6.cia w odciin'k""IĄ majdującym 
się dalej na południe. WoJskom rosyjakim 
udało się przejść pod Niemtrówiką (na po­
ludnfowy-v."SChód od RadziwiUowa} przez rze­
kę Siestraty.n., poe:zem okopali się n.a wrngó· 
nach na pómoo oo gramcy. Wkrólloo potem 
~ąl się 'WieTiti. atak rosyjski na name 
glówn-e '{l'OZYlcye, leżące w oohliżn gramcy, 
bronione ł)r:zert ·. pu&i. węgi~e. .Aiak ten. 
ro?JPoozą:l: si~ 23 ltpca.7 po siilnem p:rreygofo.wa­
:uiu m:tyłeryjskiem., lióre miejscami, np. pod 
Buczy!llą, W11llloglo się do rozmiarów og:n.ia 
hur~eg-0, i trwalo pil'.LetL 24 godrzin bez 
przerwy. Atak ten rostal jednak w rupeln.ości 
odparty, w erem niemala zashlga naszych ba­
teryj obronnycll. W walkach ·p-Od Bu~ymą od­
maczyły się tei w wiełkiej mierze wojska 
tecl:mi'CZD.e, które 'Pl'.?'.e'L trzy n-0ee z reędu, nie 
:riwa.źająe na wielkie niebe'JJPi~eńsllwa, pod-­
su;wa!y się na p:rzedpo-łu pod stanowiska nie­
prz}iaciel.me, :zak1a<lając miny, wzmacniając 
nasze własne prz~kody. P.o tydJ. mepovro­
dzooiaeh "Vt'Ojska rosyjskie w sile d'WOO:h dy­
v.izyj zagrzebały się ruiprzeclw naszym pozy­
cyj, afah"ttjąe kaMej no.cy. 

W przecii!b'11 kil:h.."'ll najbliższych dni i no­
cy wybudmvaliśmy :noiwe nasze sfan<>w.iaka i 
tunocniliśroy je tak silnie, że pulki nas:w b.ę„ 
dą rnogly stawJć ez.oto 1mjsilniejszym :nawet 
atakom r-0syjskim, jak długo to będzie w mo­
cy ludzkiej. 

Z glóv.-:rH:i kwatery pras.owej lmr,espon­
doo.t „Neue Fr. Presse" donosi pe.wne s;;{',z.e.. 
góły z bytności na fronci.o armii Boehm - Er­
mollego ro:z.lo:honej na odcinku Brody - Ta:rnQ­
pol: 

Mianr.;wfoie z opowiadai1 s.zela sztabu dru„ 
gkj armii ge.neral- majora Bardolfa, przyta-

~ pqnam:tl ataki po xtlez'lderone kn 1902, zawarli mnnwę ;i ogl-OSili ~ gd;yb,y: 
razy. Zdawało się, ja'lroby kolumny ioh były się obaWii-ttli trudności ze strony d:ttń:sklej. - · 
:ttiewyezerpane. Pęd'WO.o je do sttnrmu her. Znae<?Jenie Antyllów duńsńieh dla Amery.. 
pn;erwy pxze-t 48 golbin. Ale slrotelt nie od- ki J>Qlega na fah wartości· strategicznej dla 
powiadal: nieslychanym wy.sil'.kom. Wczoraj wzmocnionej obrony bramy ~tlantydtiej do 
rówmez nie ooiągnęli Rooyan:ie swojego e.elu, kanału panamskiego. Na oceanie Spokojnym, 
fo jest morowania sobie drogi do Galicyi na stronie :;r.a.ehodniej, Ameryka ma prawd'O­
środkowej. podobuie dostateczną obronę, z:wtaszem pnez 

Druga bitwa t-0~zy się na Wołyniu. W u- Filipiny i wyspę Gu.am, ldóre są eenn-e, jako 
bieglym tygodniu :rozgrywaly się tutaj ezę- punkty -Oparcia, stacre kablowe i węglowe. W 
ściowe działania w-0fenne. Atoli z dnia na mniejszej, afo jeszcze znacznej mierze bmnią 
dzień rozszerzały się one, Qbjęly najpierw en- p<izycyi ameri.kańskiej v.:y.;;;py Haw.ai, Sa111<0a, 
ly :luk frontu na pólnoe. Od wczoraj eata li~ Tutu.ikt, 11fanna. Po str-0nie atlantyckiej smżą 
ni:a <:ld :rzelci Stochód pod Stobycllwą, at do wprawdzie wyspy Kuba i Porto Rico ku woj-­
granicy gal:ieyjskiej ponjżej Beresteczka w.aj- skowej obronie kana!u, ale wyspa Kuba nie 
duje się w ogniu. jest pod względem prawno - państw-0.wym 

Poo Beresteeukłem i nad Lipą bsi1owałi własnością amerykai1ską, a jej ludność jest w 
Rosyanie, za pomocą ataku fiankowego, ożywić wielkiej części nieprzyjazną Ameryce, pod­
-0fenzywę sw-0ją pod Br-Odami, ale bez skrrtlrn. c-r,as gdy na1eżą1'a <lo r. 18f.JS do Ameryki wy. 
Wojska, z.ostające pod komendą gruwrala Ter~ spa Porto Rfoo nle tfaje kanafo\\'i do.state~ 
styaszkiego, ooniosly lokalny sukces. Bard7.o : nej olmmy. N:.ijwii:eej zaważyła na szali ta 
sllnfo atakowali Rosyanie dalej na pólnoe l okoliczrH1~ć. że wyspy Bałmma. i Jamaiea są 
wojska niernieekie, afołi wszystkie te ataki w ri;>kaeh angielskich i przez to mogłyby sta­
~ostuly odparte. nowić niebeipioczefr;;iwo dla kanału, gdyby 

Jedynie na linii Stochodu na południe -0d , Anglia zech~iala z jakiegokolwiek powodu 
Kaszówloi wojska sprzymierzone u.sun\'.!Y s-ię I w:y-wierv.ć nacisk na Amerykę. To samo po-
dia wyrównania swo}ego fr.ontn. · wiedzieć można o po!ofonych więcej na pól-

. n.my wy.sp::ich Bermudai które prz.ed kilku la­

Ruxyjika kwatera główna. < 

,,N. Fr. Prf.'S'Se" do!10$i: 
Wedle v..-iadom-0ści: prywatnycll, p:r.zemie­

śli R-osyanie swoją glów1ną kwaterę wojeooą 
na Bukowinie z Rad-0iwiec do Suczawy. 

ty zaopafrLono w silne utwierdzenia i z któ­
rych utworzono poważu~~ punkt oparcia dla 
flotv. We wrz<fśnin r. 1913 wzmocniono tam. 
tejs~ą eskadrę Mgiehką n czterr statki.. co w 
Ameryce wywolalu niermdy 11iept1kó~. :Moi.na 
zatem przypuszczać, że nab~·cie Antyllów duń­
skicll i struunkowo wysoka cena kupna są w 
ścisłym z.wiąz:ku z. moż1iw-0śeią zagrożenia ka­rrzygotowania rosyjxHit: do tmmisj kampanii. na1u panamskiego przez Anglię. 

zimowej. 
~\I. W. Tagbfatt" donosi :z: Bazylei: 
Dziooniki. donoszą z Petersburga, że w 

;prasie 'Pfrdano do v.iadomości pforwsze za­
mówienia handkiiwe rosYiskie na trzecią kam­
panię zimową. 

Rząd z.a,jął się Tor;,dziiłl1.em dostaw amuni­
cyi na t-.z.as od p.aździenruka t916 do k-v.r:ietnia 
1917 r. · 

Uaj&ka rnxyjskie ws frmmył. 

Według „National Zeitoog'" d~i ,.No­
W<>ie Wremia'', iż znajdująie-0 się we Frencyi 
wojska rosyjskie braly udzial w wyipadkacll 
wywfad:owciz.ycll w Szampanii, :pr:zyaern po­
niosly poważne straty. Wskutek tyeh strat, w­
chodzi potrzeba regularnych formacyi uz.upe1:­
niającycli; w tych dtniacl:t wylądowały w Bre­
seie tego r001..aju wojska mupclniające w sile 
1,500 folnierzy. 

z n z 4 $ u 

K11pno kolonij. 

Ostatnio tule~ 
~n ""1=•11;"1<2~2;3 t'lnm·ntiD 
;au IJi<\.i:ł.i.ll!Jllj'! ll11iJJ~t11. 

$ $7 I !J!itjl 

J. 
Pefor;,lmrg. :J ':krp:1ia. - Wielki ~ 

genern1:i;: donosi :! sierpnia po ipoki.dnin: 
Na niektórych p!mhiał'h trwa ogień a1"1:1-

leryi i piedmty. Wszel1de usifow-ania stab­
S7yd1 cdtlz!a!Crw niq.lnyj:iciel«kieh ~ 
w.:.nfa mt~zye.h linii udaremnione ~ na­
szym ogniem. 

Latawfoc nieprzyim:ielski obn;aci? bo:m­
tami pod Uiy<"~mi (18 klm. na zachodzfo od: 
Lueka) n.a szosie Wl-Otlzimfon Wolyń.dd -
I,uck, transport raru1ych, przymoon -0kokl 20 
vi:;ttllo zahityeh lub ponowmie raniooj!'cl;, <>­
raz lazaret d>~,\<-izyjny w łAllŻyoodt, gdzie je­
den :raniony :ros.tal zabity a in.ni raniel:rl. 

Pet.<;rsburg, 3 sierpnia. - :Wielki ~ 
gemm.il.ny donnsi 2 sierpnia. v.1ee:ro:rem: 

Na froncie zaehodnim i ~m ~ 
acya jest niezmieniona. 

Pnwrnt sta1ki ,,Dmiflcluf'. 
Waszyngton, 3 sierpnia. {T. w?)·. - Pa­

rowit:G h;,inwniczy „Timmins„ doni&l. testa­
tek „Deut.5<"hland'' wcrornj o godz. 8 m. OO 
ran-0 minął przylądek Virgi.inię. 

ff f~k Bi łlqlf;. 
Lm1dyn, 3 sierpnia. (T. wt)~ - U:rzę{.b. 

w.o donr;»:u~ o godz.. 1 m. 30 ni.oo: O ~ 
pewn:i lirz.ba sierrJowc.iv.· Wj'lllin~!a W)~ 
\\'!:N.JlQdnie. Nie uswlonn jesWM) ich pr.rema­
czenia, gdyi atak tl:'\va jeszcze. W :rotn;ich 
ntii;,jsr:ow ściach r-Lucono bombjz~ 

U--ltmt cza korespondent w następuje: 
n11~ml lmJł Z kOIDCJą. Silne u<lerrenie '\Vieikicll sił :oosyjskicll 

Z Waszyngtonu donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zakupił -Od Danii duńskie An­
tylle za 18 mil. dolarów. Nie jest to pierwsze 
teg-0 rodzaju kupno, dokonane przez Unię 
półn-0cn-0-amerykańską. W 1803 roku kupiła 
Rzeczpospolita półn.-amerykn:llska, która wów­
czas istniała dopiero od 14"tu lat, -Od eesarza 
Napoleona olbrzymią przestrzeń ziemi pomię­
dzy Mississippi a górami Skalistemi za 15 mi­
lionów dolarów. Ziemia ta nazywała się wó-­
wczas Lonisiana. W 1811 :r. kupi!a Ameryka 
Floridę od Hiszpanii z.a 5 mil. Kw<Jty tej 
nie wypł.ac.ano gotówką, lecz policwno ją na 
rzekome pretensye amery1rnńskicli domów 
handl-0wych w Hiszpanii. W 1850 r. trzy la­
ta po pomyślnej wojnie z 1\foksykiem, objęla 
Unia pol-0wę jeg-0 obszarów (Texas, N-0wy 
Meksyk, Kalifornię) za 1.ap!atą 15 mil. dola­
rów, oo było świetnym interesem, je~.eli wspo­
mnimy o odkrytych w l&1!J roku pnlach złota 
w Kalifornii, które z.naci.nie podniosly <fobro­
byt Amerykanów. Temi 35 mil. dolarów Unia 
powiększyła trzykrotnie swoje obsz.ary, a licz­
bę ludności powiększyła czterokrotnił:'. W 
1867 r. Rosy.anie sprzedali Ai:neryw Pólnocną 
Alaskę, obfitującą we futra, za 7 mil. d-0Iaft 
:rów. Za Filłpiny zapłacila Unia w 1898 r. 20 
mil. dolarów. 

Lomiyn, 3 sieq1~1ia. (T. wI.Y. - Urzę(ło­
w;:; uon•·EZą o gmb:. 3 m. :!O rano: W ataku 
"'z.irk mlr.ia1 sze:"ć do iliedmi11 sterowoow. W 
hTal;stwach '1.~;eJuxlnkh i poludnfowo-v.~ 
nkh r1111cono z.nac:t:n'! :ifość bomb. Nie otny.. 
man'.· jc..;szeze pewnye:h wiad{imo§ei. Nie do­
"Iie:'fr no o i-r1dnyeh szkoduth militam;'!Ch. 
Dzia falv liczne działa ochnmne. Ja'k dll'nie.. 
siorw, ~1goozono przynajnmfoj jooen ~ 
wfoe. 

Bem, 3 sie;,pnia (T. wł,)- Parvskie nastą-pilo na poradniowy "od<:i,;iek • an:ii~ 
wydanie „New-'York'skiego Heralda." do- Bo.::hm-~moU~o :1~ Wo1:yrull, Jak ro~ez 
noSi :a Aten, tie pomi~dzy rządem grec- z szcz.egomą zamęto$1ą na _północną ~zęsć ar­
kim a koalleya. doszło do porozumienia. mii.~en. Bothmera na odcm:1-u Cebrow· Wo­
mocą którep:o okręty greckie uzyskały j Nhi~&wka. 
pozwolenie z~o~atrzenia. się w w~q;iel w 
portach koaheyi. BwłB bi~JJJ na froncie ws.sbudnim. 

Osobliwe są tego pvwody, że Ameryka 
teraz placi za duńskfo wyspy zaehodnio - in­
dyjskie 25 proc. więcej, niZ za ogromną Loui­
sianę i również 25 proc. więcej niż za pol-0-
wę Meksyku. Pod względem ekonomicwym 
wyspy nie mają znaczenia, a takie ich przy­
szl-Ość pod względem ek-0nomicznym nie cenią 
wysoko. Ludność ich munyń:ska nie ma też 
osobliwego powabu dla kraju, w którym pro-Hs. AIWHiar lełisił 1 łiaimi. 

Saloniki, 3 sierpnia rr. wł.) - Serb­
ui nast~pca tronu przybył tu wczoraj 
wieczorem na kontrtorpedowcu. 

lumłsJa nw11carskt 
Gene-wa, 8 sierpnia (T. wł.)-' Komi­

sya. szwajcarska obradująca w sprawie· 
trudności handlowych, przybyła znowu 
<Io Parył:a; Narady zostaną natychmiast 
rozpoczęte. 

Indii BltJllfw duńkłcb. 
Genewa, 3 sierpnia (T. wł.) - We­

dług depeszy otrzymanej z .Nowego 
York~ p~e:. gazet~ nTemps"t antagoni­
zmy Jakle powstały w rótnych sferach 
z powodu p:rojektowsttnei sprzed~y An-

„Oesterr. Morgen:z.tg." przynosi z austryac~ blemat murzyński jeszew czeka na rozwią1.n­
Jw-węgierskiej kwatery prasowej następujący nie i przedstawia pewne niebezpieczeństwo 1 

telegram: dla republiki. Mimo to te wysepki dunskfo 
Gwałtowne walki~ które się rozpoczęty już przed dziesiątkami lat wznieealy pożądli~ 

pnedwcioraj, zwiększyły się wczoraj zaró- wość Amerykanów. W 1867 r. przedstawio­
Wlio pod względem rozleglości terenu, jak si- no· kongresowi wniosek o aneksyę wyspy św. 
ly, Dwie bitwy są w t-0ku. Jedna z nich r-0z.. Tomasza. Wntosek uchwalił parlament; 
grywa się na froncie, mierzącym 70 kHome- opierał mu się senat W 1902 rolłl zawarła 
trów, druga na fron<:ie mającym rozciągl-Ość Ameryka z Danią prawldlową umowę kupna, 
125 kilometrów. ale parlament duński odmówi! jtłj zatwkrdze-

pjerwsza bitwa, tocząca się w Galfoyi nia. 
wschodniej, szala!a także pod Molodyl-Owem, Odtąd toezyly się pertraldacye w. tajemni­
Jla pólnoeny • zachód od Kołomyi. Ogromne cy, -Od eza.su do czasu, a urzędowym :r-0kowa~ 
:tlla9y w-0jgk rosyjskich wystąpUy tutaj do bo- niom dopomagano przez popieranie rozrucMw 
ju. PM M-Olodylowem, gdzie chorwacki pułk mul'Z}'ńskkh na Antyllach duńskich. Teraz 
z Waraźdynn stawiał zacięty opór, następnie 1 umowa '.kupna jest dokonana i zapewne parla­
na północ oo Dnieslru, na zachód od Barysza, ! ment duliski wohec niewydajności tyeh kolo­
P?<i Mon.asterzyskami i Oleszą, .mieli Rosya- Il nij i rosnąeyrh trudności utrzymania się przy 
nie -0grQIO.D.e straty, a mim-0 to nigdzie nie od- nich, zaniecha oporu. Trudno przypuści<\ aby 
nieśli sukcesu. · Amery'.kanie. pouczeni doświadczeniem z ro-

Atakl IutniCll 
Rzym. 3 sierpnia {T. wł.)._ - Doniesrenie 

Agencyi Stefaniego: W czo raj dwa kontrtor­
pedowce nieprzyjade!skio przy pomocy po­
cisków działowych o~trz•.!liwaly port Disooglie. 
Raniono sześć osób, w tej liczbie dwie kobie­
ty. Szkody mnteryttlne są nieimaeme. WcTAf­
raj ranrJ z sanwfotów bomhardowalif'\my bar­
dzo skutecznie. Samoloty nasze powr6eily bez 
s:r.wanku z wyjątkfom jednt!go, h.-tóry byt zmu­
swny do lądowania na te.rytoryum nieprzyj.aG 
cielskiem. 

z walk 1 AffYD. 
I'aryi, 3 sierpnia (T. wt). - W-0dług Jed­

nego z doniesień belgijskich, po{leuis walki 
na jezi-0rze Tanganijka zatopiono parowiec 
„Grai von GOtren". 

Czas owić o 
prenumeratę 



ŁÓDŹ 
Kałendarzvke --------------

D-:a i ś: Doorlnilra W. 
Jutro.! N. M. P. Snieźn.ej, Mr.i P. 

Wschód ało:ńC!l & godz. 5 m. 24.. 
:~ Q godz. 8 m. ~„ 

Końeeri:. ' 
~- Hefontm'. ~ 13-y :i; mędu łioneed i;:ymfooi­
ffJlllY L O. S., pod dy.rekeyą Aleks. Tfimera, kt6l'Y 
zawiera m. i. symfonię Haydna Nr. S. B-dur, wa:­
:eyacye Avenskiego na łeanat Cniajkowskiego, oraz 
~~ orien~ p. Tiimera. 

Roezniee. 

Dnia 4 :r. 1157. Cesmz Fryde~ I Rudobrody 
;wyrusza z Halli przeciwko Polsce. 
Gotaro Kettier w o.!:ioa;ie nad :r:z.e.. 
ką Dźwiną otrzymuje od króla 
Stefana Batorego mwesfyfurę na 
bi~ 1mrlan.d7lkie. 

„ 1519. 

Xroni łóDzka. 
Simepieme ospy 

O.obiega X:onea, poz<Jstal-0 już tylko O.rwa filii -
sobota i poniedzialek, w ciągu któryeh wszy­
scy dotąd nieszczepieni powinni się zglosić w 
tym celu, aby uniknąć możliwych przykrości. 
Liczba zaszczepi-Onycih dotąd wynosi około 240 
:tysięcy, w końru zaś szczepienia dosięgnie o­
kolo 300 tysięcy. Naogól ospa przyjmuje się 
u większości SZC1iepionyeh, wśród · któryeh 
jest niemało osób dorosłych, które miały 
szczepi-Oną ospę ochronną raz jeden tylko -
w dzieciństwie, gdy szczepienie zabezpiecui. 
tylko na kilka lat i musi być w ciągu żyeia pa" 
rokrotnie ponawiane, w c-elu uchronienia się 
od choroby. 

, :~ Karty na chleb dla przyjezdnycli. 
·-· Celem uchronienia ogólu przyjezdnych od 

zbytecznej fatygi i zwloki w (}trzymaniu legi­
tyma.cyi chlebowej, uprawniającej do korzY" 
stania z kart na chleb, nadmieniamy, że, w 
myśl nowego okólnika, rozesłanego do p<r 
szczególnych biur ucząstkowych, w zaświad­
ezeniaoh od rządców domów lub gospodarzy, 
winno być wyraźnie powiedziane, skąd dana 
osoba, względnie rodzina, przyjechała. Toż 
samo odnosi się i oo osób, które wskutek 
przeprowadzenia się z dzielnicy do dzielnicy 
zmieniają przynależność do ncząstku. 

/„.;, .. ,: 
.,.,,, N&we bony rublowe. 
- W ezoraj puszczono w obieg bony rublowe 

nowego wzoru, drukowane w eztereoh kolo­
rach. Bony te robią estetyczne wrażenie, szpe­
ei je tylko drugostronnie umieszczony tekst w 
języku rosyjskim, szczególnie widać umiłowa­nym przez panów, podpisanych na banknocie. 

Organizaeya zabaw dziecięcych. 
Wydział szkolny magistratu organizuje za­

bawy dla dzieci szkól miejskich na trzech bo­
iskach w parku ks. Poniatowskiego. Rolę in­
struktora - kierownika powierzono nauczycie­
lowi gimnastyki p. Starzyńskiemu. Pierwsza 
zabawa odbędzie się w sobotę, o godz. 4-ej po 
poludniu. 

Nauczyciele szkól miejskich są proszeni, 
ażeby na zabawę sobotnią, i następne przysy­
lali jaknajwiększą ilość dzieci szkolnych. Trzy 
boiska pomieścić mogą jedn(}creśnie okol-O 
600 dzieci. 

Wydział szJmłny zakupił również cały sze­
reg przyrządów dla gier ruchowych, jak pilkd 
nożne i t. p. 

Pomoc dla dned szkolnych. 
Towarzystwo pomocy żydowskim dzieciom 

Ze Stow. właści.tieH mern-ehomośei 
Na. ostatniem posiedzeniu wybrano kmni· 

syę., która ma rozpatrzeć szczegółowo projekt 
otwarcia oddziafu Sfow. na Balutach. Do ko­
misyi weszli p:p. :ini. Fnruhlejn, Szyma'ński i 
Lęczyeki. 

Ze Stow. pracowników hyeyerskien. 
Na środowem -0góln.em zebraniu czfonków 

:postanowiono utworzyć ,artel" dla członków, 
któraby staral.a się o dostarczenie pracy bez­
robotnym, uregulowałaby dzień roboez.y itp. 

Z nad Łódki. 
W-0bee ukończenia pokrycia Łódki, wkrót­

ce podjętą będŻie praca nad przeprowadze­
niem ulicy, któraby poląezy:ta ulicę Wschodnią 
z N<>womiejską. By jednak ulicę tę zbudować 
j.aknajszerzej, magistrat 2.wrócil się do wl.a­
śeicieli placów, majdujących się naokoło Łód­
ki, bY. ustąpili na ten cel ezęści swycll placów. 

Z ochron. 
W dwóch ochronach, Andrzeja 54 i Skla­

dowa 21, urządzonych staraniem ks. Kanonika 
Szmidta, znajduje przytułek przeszl<0 300 dzie­
~ które za opfatą 10 kOJ). tygod:Iliowo otrzy­
mują ol>iad i spędzają kilka godzin dziennie 
pod kierunkiem wykwalifikowanych nauczy-· 

t cielek. 
ł Od września obie ochrony będą rozszerz.o.. 

ne w celu przyjęcia ehoć części stale się zwię­
kszającej liczby kandydatów. 

Z Wydziału budowfan~c. 

Wydział budowJany magistratu zatwierdzi! 
przedstawiony przez Seyn:mna Hau;pflmana plan na 
ui:ządzenie piekarni przy ul. Woloorakiej m. 30. 

O mleko dla slab~ dzieci. 

Przewodnieząea Od.dziaro kobiet niesienia po­
mocy ehory!l!l elrrześcianom, pani Py.tlasińska, 
zwrócila się dQ Rady opi~j lódzkiej z prośbą 
o uzyskanie funduszów na spro:wadzenie mleka dla 
biednych slabo<WifyclJ. dzieci na nadeho<lzącą zimę. 

_. NajmAs31 ehleb w Lem 
Tania piekarnia fabryc:roa, ultw<JIIZOna dla :ro­

botników firmy I. K. Poznańskiego, . wypieka cboo­
nie do 1,200 bochenków trrcyfuntowycli chleba 
dziennie. Chleb ten sprzedawany jest wyłącznie ro­
bO!tnikom tej fabryki w cenie 7i/2 kop. za funt, czy­
li najtainiej w Łodzi. Zarząd piekarni stanowią ro­
botnicy. 

Z domu starców. 

W domu starców i kalek prey uł. Dżielnej 52, 
znajduje się 420 pensyonarzy, w tem 137 staJrców 
i 283 ~ OczekUje na opróżnienie miejSe 6 
pi:ey,jętych kandydatów. W braku węgla zarz~d d<i­
mu _zakupil: na 'Łlmę 300 lrorcy koiksn. 

Z Tow. "Linas-Hacho.Jim". w· 

W ambulato:ryu;m To.w. (Porudilio:wa 1~) w li!>­
eu udil:ielono bez;platnei pomocy chorym na 00.etro­
by: wewnętrżne 1,021, dzieei 1,006, skórne 286, 
ócz 764, den'tysl:. 10. Razem 3,487 chorr-ym. Z apteki 
ambulatoryjnej wydano B,145 lekarstw. W 75 wy­
padkach wydelegowano lekany do chorych w 
mieekanfaeh prywatnych. 

Aresztowanie ekspedyto-rów. 
W tygodniu bieżącym aresZJl:oiwano w mieście 

naszem d:wóeh właścicieli lrantorow elmpedyey} 
nych wskntek nadużyć przy wysyłaniu zarekwiro­
wanych pl'Wz władze towarów. 

Sąd polubowny. 
Zarzad Srow. robomików malarskkh v.-s.pólnie 

ze St0>w. ·majstrów tego :raemiosla. postanowil u­
twO'l"Zyć sąd poJ.ubowny. 

Ł. O. S. w Helenowie. 
We wtorek, d. 8-go sieq>nia, odbędzie się w 

Helenowie na be;neiis dyr. Aleks. TUrnera wielki 
kQncert symioni=y przy współudziale śpiewaczki 
p. Eugenii Trępac'L6wny, p .. St. Korta, oraz L. O. 
S. w zwiększonym komplecie. 

szkolnym postanowiło stwmzyć bibliotekę i Z l ambulaforyum bezpłatnego. 
wypożyczalnię dla tych dzieci, które korzysta- w I ambulatoryum bezpłatnem przy chrz. To-
ją z kuchni Tow. wm'zyshvie dobroczynności, w ciągU lipca udzie-

W ciągu lipca kuchnia wydala 6485 plat- lono porad bezpla.tnych biednym chorym: na cho­
roby chirurgiczne 697, dziecięce 400, ocr.ne 328, ko­

nych obiadów, 11.443 obiadów na bony wy- l biece 86, gard.la, nQ'3a i uszu 103, ne..-wowe 98 i zę-, 
działu szkolnego i 543 bezplatnyoh obiadów. .bów 23. Chorych skórnych i wenerycznycl:t nie 

pl"Lyjmo>Yano wskutek braku lekarza. 

Budowa kolejki Zgierz - Ozorków. 
Budowę kolejki: ze Zgierza do Ozorkowa, 

która z wybuchem wojny zostala przerwana, 
przed niedawnym czasem na nowo podjęto. Na 
razie pracowano nad zrównaniem terenu na 
którym ma być przeprowadwna linia. W nie­
których miejscach szosa będzie rozszerzona i 
w tym celu st-Ojąee na swsie slupy telegrafi­
czne wstaną przeniesione na pole, obok szosy. 
Na razie pociągi będą obslugiwane silą pary, 
nie zaś elektryczności, iak projektowano przed 
wojną. Przed kilkoma dniami praca przy 
budowie zostaJ:a przerwaną, lecz, jak nas in­
formują, wkrótce zostanie ww.owioną. 

Bazar robótek ręcznych. 

Pológ w podróży. 

Na drodze z Podębic do Łodzi, :na swsie we 
wsi Majdany, pod Aleksandwwem, powila dziecko 
żona majstra z fabryki Leonhardta w Lodzi, Józefa 
D., powracająca reso1'ką do Łodzi. 

Kradzieź. 

Z mieszkania C~ylli Prusak, 11rzy Ul. Piotr­
kowskiej nr. 131, skradziono zlotą br052lkę, warto-
ści 400 marek. · 

Notatka prasowa. 

\V skutek zarządzenia pana szefa Zarządu w 
najbliższym czasie ma. nastąpić ogólne odwszanie 
ludności i dezynfekcya mieszkań na calym obszarze 
General - Gubernatorstwa. Celem tego zarządzenia 
je:ót zapobiedz ewentualnemu po\vtórnemu wystą-

~ owe Sto;v. kobiet ewang~lickich po$ta- pielliu c1wrób t-ffusu plamistego. 
noWJło. zorgamzowac baza~. robotek ręcznych, I Będ:-Je rzeezą mie-.;;zkaiiców po. starać s.ię o to, 
stanowiących wyroby dziewcząt szkolnych, ażeby zarzadwne śrn<lld prz.ymuoowe względem 
1..-tóre znajdują się na opiece Tow. Bazar :mie- nich tvły zbytecroe. Schludne mies.z.kania i domy 
ścić się b.ędzie w l.o~alu Tow. śpiewaczego l nie będą podlegać pr-zymusowemu o.,-.zyszczaniu, jak 
P.I'ZY, ul. l~fob:P~slci.eJ Nr. 281. . również i schludni łudzie przymusowo nie b~ 

· , . - odww.ani i i;trrcyieni. · . 

Z sądów. Z Sieradza.· 
Don-0sza nam: We wsi Mengewola spl~ 

nąI w nrxry z p0niedzial1..-u na wtorek d.Om, 
Na wczorajszem posiedzeniu ces.-niem. sąd 

okręgowy, pod przewodnictwem dra Eberhardta, 
przy asesora~h pp.: H. Kinzlerze i B. El':tlscie i 
1-szym prokmato:rze, p. Sehwartm, rO!Zpatrywal 
sprawy następujące: 

O przekroczenia przepisów paszportowych. 
Skazani zostali: Tomasz Niewiadomski. ~­

ca, lat 48, za nieposiadanie paszportu pr:z;y sobie, 
na 30 mk. lub 10 dni ares?fu i za brak tabliczki 
przy woz.i.e na 6 mk. lub 2 dni aresi;tu; Marta B., 
za toż p:rzewinfonie paszportowe, na 30 mk. lub 10 
dni aresztu i za przenoszenie mąki di> ł.o<lzi na t 
dzień aresztu ; ·wTeszeie Abram Szlamo-wiez, 19 lat, 
1 mk. lub 1 dzień i za nieposiadanie pas7.ipOrtu na 
20 IDĘ:., względnie 10 dni ar~ 

. zamieszkany. przez wdowę W pacil.ciarzu Ku­
szerowi%11, imieniem Frement, z. dwiema. cór­
kami. Wszystkie trzy znalazly śmierć w pl'Qo 
mieniach. 

Co moje, to twoje ..• 
Antoni Przybył, 28 lat, i Piotr Drecko, 30 lat_ 

oskarżeni są o kradzież z . włamaniem, Franciszek 
AndlJ:zej.czak, lat 25, i jego matka, Józefa, 54 lat, o 
przechowywanie kradzionych rzeczy. Wreszcie 
Maks Przeździeń o wspólu<lzial w kradzieży. Prócz 
tego Franc. Andrzeje-uak oskarżony jest o :p.?ZeWO"­
żenie wódki z austryacldego terenu do okupacyi 
niemieckiej. · · 

Przybyl i Drooko 27 kwietnia dostali się na 
podwórze domu przy ul. Kruczej nr. 6, wyjęli szy­
bę w mieszkaniu partero-wem i wy!llieśli róime 
ptzedmio.t;v i .. bieliznę1 oę-ólem ~arto_ści ok?ło. ?O 
rb. Oskarzem przy.ma1ą s1ę ·do wmy 1 opowiadaJą, 
że to;war skradziony zanieśli do Andrzejczaka. Ten 
zrazu nie cbci& przyjąć lu.pu na przeeh1>wanie, ale 
po ugodzeniu ·się o nagrodę, zdeeydowal się na u­
krycie przedmiotów. W dalszym ciągu oskarźeni 
zeznają, że Przeidzień nfo by! z nimi, i że matka 
Andrzejczaka ni:c o kradzieży nie wiedziała. An:­
drzejezak ttomaezy się,· eo do dxugiego oskarźea:rla, 
że przyciśnięty biedą, ku<pil w Piotrkowie w re­
stau..--acyi wiamo wódki, które mu jednak zaraz au­
stryacka iandarmerya odebrała. Prokurator wywrr 
dzi, że kradzieże z wlamaniem są plagą w Łodzi, i 
że tylko surowe ksry mogą je wytępić. że kiaey 
skutkują, widać ii:. tego, że napady rabunkowe 
=nie.jsz.yly się w ostatnich . =sach znacznie. 8'7.y­
kuje się nowy projekt pm.wa, mooą kitórego. kra­
dzieże z w:tamafilem karane będą najmniej 1 ro­
kiellll domu karnego (Zuehthaus), żąda dla P:reybyła 
2 lat, a dla Dreciki 3 Iata, jako już <Lwa razy ka­
ranego za kradzież; dla Andrzejczaka, za paser­
stwo, 1 :rOO!: więzienia.· Resztę oskarłoilych, z braku 
d-0wodów, proponuje uniewinnić. Sąd skazuje Przy­
była na 2 lata, Drookę na 21/!1 roku i Andirzejezaka 
na 1 rok więzienia. Resztę unieiw:i.nniooo. Za· przy­
znanie się do winy wstaje ookarion:ym zalicmne 
więzienie praweneyjne od 29 kwietnia. 

Ładny ,,adwokat''. 
Przed sądem staje Efim Variete, N.-Cegielnia­

na 28, oskari<>ny o 1) podanie falszywego za.wudu 
przy wystawianiu paszportu praez wla<h.e niemieo-­
kie, 2) u.:iywanie tego pas7JP<>rtll i 3) f~ą grę 
w karty. 

Oskamny mfal podać w urzędzie, że jest ad­
wokatem; eo z prawdą rgodnem nie jest. TlOOiaCl.Y 
się, że skończ.yl uni,wersytet w Petersbwrgu i tyJiko 
~ ograniczanie żydów nie 2'l06tal p?Zysięglym 
a<liwokatem. Twierdzi,. że· u:rzędnilrowi ].X>wiedzial 
tyiko, że. zajmuje si~ adwokaturą, a tamten z wla­
. snei fo.ieyafyw:y na1Piaal w pasi;po.reie ,,Reehtsan-
walt", 

Co się iyc'by !alszywej gry, to oskarżenie za.­
ITLUea mu, że w h<>telu „Savoy" ogra! niejakiego W • 
z WaJ:SLa.wy, grająe fałszywie. Sp:rowadmnemu a­
gentowi tajnej policyi miał p.rzyzruu~ się do falszy­
wej gry i oddal pienią<lze. Tlomaczy się, że jest 
niewinny. Fałszywie nie gra!, a oskaxżooo go ptzez 
zemstę, gdyż 011 w swoim euisie zameld<>wał poli­
cyi, że krewny pani Kleinbaum, glóWJJ.ego świadka. 
obciążającego, należy do bandy fa!smrzy bo.nów. 

świadek, p. Kleialbaumowa, opowiada przebieg 
7lda:rzenia. Ciekawych odsy1:am do sprawy Glieeo­
steina, refero.wanej w „Godzinie Polski". 

Rrok:uraioo- uważa, że wina zo.stala przez za. 
sprzysiężone ze:mania świadików ·w zupełności do­
wiedziona. Oskarżony jest nieberz;piec:m:ym, c:zamym. 

charakterem, kt&ry pod p!aszczykiem adwokackie­
go iawodu z.ajmowal się bardzo ciemnemi sprawa-

' . mi, falszywą grą w karty i t. d. Rróez tagu U!paXCJ.& 

przed sądem klamie; eo naturalnie zwięks7.a jego 
winę. 

żąda za grę falszywą 2 lara więzienia, za po­
danie falszywego zawodu 6 miesięcy i za posługi­
wanie się pas?Jp<Jrtem wspomnianym 3 lllles1ąee 

więziellia, proponti:,iąe sumaryczną karę 2% lat 
więzienia. 

Oskarżony w ostatniem słowie oświadcza: że 
pieniądze wygrane oddal, gdyż chciał uniknąć 

skandalu. Co się zaś tyczy przyznania do fałszy­
wej gry agentowi odrazu w numerze hotel.o-wym 
ro odwoluie się do zemań świadków Glieensteina 
i p. W., którzy nie slyśzeli, by Qn si~ wtedy przy­
zna! i prosi sąd, aby nie wierzy! świadkowi p. 
Kleinbaumowej, która ma do· niego urazę ze wspo­
mnianej przye:z.yny, i świadkowi, agentowi tajnej 
polieyi, który byl w zmowie z Kleinbaunmwą. Zre­
sztą prosi o ukaranie go podług § 173 ros. kod. 
karnego, który przewiduje za to przestępstwo 3-
6 miesięcy więzienia. 

Sąd, po naradzie, skaz.uje Efima · Variete na 8 
lata więzienia. świadek Winog.rad, za. niestawie­
nie się na ro:r;prawę, zostaje skazany na 50 mk. 
lub 10 dni aresztu. 

Ze Zgierza. 
Powszechne szczepienie oopy będzie za­

kończone· w nadchodzącą sobotę. 
W końcu ubiegłego tygodnia ~ jak dono­

si „Dziennik Zgierski:" - w ~italacll miej­
soowych znajdowalo się ogól em · 23 ehorych, 
w czem na cha.ro by zakaźne 1 . mężczyzna (ty­
fus plamisty), 1 kobieta i 1 dziecko. W domu 
irolacyj:nym zuajd01Wal-O się 5 osób. 

W ubiegłych miesiącu na poeztę miejsco­
wą nadeszfo 1,543 listów pieniężnych i 605 
przekazów na sumę 25,815 mar. W eze:rweu 

I nadesz!o 22,502 m, 
i W ubiegłym tygodniu rozprzedano w 
[ komitecie zapr. :i;niasta 301160 funtów chleba 

J;lO 14 k.o.p.. za mnt. . - · . 

Z Turku. 
Pisza do nas: 
Z~y rzeźbia.n;, Henzyk Glioonsztejn. 

przybyl na wyw<::ŁaSy letnie do roć!µ;im;leg-0 
miasta swego, Tock'll., w gll!b. kaliskiej. Arty­
sta zająl się o:praoowaniem modelu ?o1:1nika, 
któcy · ma stanąć na jednem z poboww1sk o­
kaliemyeib. 

Z Inowłodza. 
(Korespondeneya własna „Goch. Pol."). 

Miasteczk-0 nasze, posiadaijąee oibeooie 
przeszl-0 1500 mieszkańców, dzięki energicznej 
pracy proboszcza miejseoweg.o, ks. Franffiszka 
Dyżewskiego, uzyskało ochronę, w której znaj­
duje przy.tulek 250 dzieci,. 'lroących się pod: 
bezinteresownym kierunkiem pani Dyżew­
skiej, siostry proboszcza, <>ra.7. p. Pakowskiej. 
W każdą niedzielę odbywają .się w oobronie 
przedstawienia am.atorakie, grane przez wy­
chowańców -0ehr-0ny, oraz popisy wokalno-de­
klam.aeyjne star57.ei ml-Odzieży miejscowej.. 
Przedstawienia niedzielne gromadzą nietylko 
mieszkańców Inowlodza,. ale i okolicznych 
wl00eirut; którzy za malą opłatą, Olbraea!Ilą. na 

. utrzymanie oehrony, korzystają z godziwej 
r-OiZzyWli Oprócz tego miast-0 posiada jedną 
szkolę. . . 

Ks. Dyżewski obeooie p;rn('Jltje nad·P!'oiek­
tem od:resmurowama ~b'lll'ronego podczas 
bomba:rd<lwania starożytnego kości&ka :filjru. · 
nego, zbudowanego w roku 1082, pn.ez Wla­
dyslawa Hermana. K<iści&ek zaledwie przęd 
wojną doprowadzony do porządku sta;a11iem 
Tow •. przyjaciół zabytków starożytnośei, uległ 
miszezeniu. W 'początkach ozerwea odibyl'O 
się uroczyste poświęcenie cmentarza grzebal­
nego, :rozszerzonego,· dzięki ofiarowaniu na 
ten cel pól morgi gruntu przez wlaściei-ela 
stacyi klimafyeznej „Inowlódz", adw. . prz;ys. 
Bernarda Birencwejga. Stacya klimatyema 
zburiona cfilknwieie, a z iedynej willi, dopr-0-
wadzonej w tym roku do porzą.dktt nikt do tej 
po.ry nie korzyBtal. 

Zbi-Ory ok-0lfozne ruwg6l dobre. SL ~· 

~*' 

Z Płock& 
W pnesrlą niedzielę, w myśl werlWallia · Oje8 .• 

św., w tutejszym kośeiele Famym odbJła_ się 'IVSpÓl­

na uroczysta Komunia.· święta d:z:iecl. z nDsta. 
W edl:ug oslafoomyeh <>blifrr.eń · koonisyil ~ 

jąeej „ wfoilfką kwestę" ogólny dochód z tej kwest} 
przyniósł 6,712 rl>. 17 kap„ wydatki - 208 :di 1'l 
kop„ zatem c:eysty eysk - 6,504 m. 

Z Ciechocinka. 
Doooszą nam, że ~ z u5f.alemlem się 

pogody "W7ZOSła liaba ~- w obecnej ch.-ft. 
li bawi w 2,235 ooób. ,„; v • • 

Z Siedlec. 
Mie,isoowa Straż ogniowa ~. ~ 

ni przygotowrurla d-0 uroczystego obehodu świę­
ta strażaekiego, które przypada w dn. 10 .b. 
m. P.odezas uroczystości odbędzie się poświę­
cenie cennego S7ltmlda!r'IL Podczas tej ~ 
nil, ptJJbil.Wmie wystąpi po raz piet'WSZY orkie­
stra straży. Obchód ~e się o godz. 7.ą 
rano hejnalem ri wieży, m. dwa gl:oey. 

Z Miechowa. 
Na specyalnem posiedzeniu. miejse<>wydl dzłał.ae 

w.y społooimych, lą~e z przedstawicielami ._ 
ścian, postanowinno C>iivrorzyć tu gimnazyum. I& 
pierwsze :p<>meby zebrano 8,000 koron, w której fD 
sumie 2,000 kor. stanowi ofiarę komendy Ol:>'wOdo­
wej. 

Municypalność wydala ro~e, mająeł · 
na eelu ochronę przed chorobami zakaźnemi. 

Z Białegostoku. 
Należy stwierdzić, że częste desr;e.ze ostatnicll · 

tygodni nie ~y zbotu wielkiej 97kody. Jer 
żeli pogoda obecna potrwa dlużej, to urodzai tego­
roemy zalietz,ym.y do J.X>myślnyeh. Szczególnie obro­
d"llily: ·koni~, śiaoo, o:ra;z; inne rośliny tego ro: 
dzaju. Pierwszy p<rkos jest już pod dachem, ~ 
zapowiada się również dohrze. Widoki na ~r 
ziemniaków są dobre. -

Z Kowna. 
W „Kownoer Zeitung" czytamy: Poezą'WS'Z.Y od 

1 sierp~ia 1916 r. wsparcia biednym będą niesione 
w poetaci produlclów, a miano-...icie w pi~ 
rzęm;i.e. pn.ea; rozdawanie potrzebującym oo 14 dni 
chleba, zamiast pieniędzy, eo mają uskuteczniali .od­
nośni na~emicy cy;rkułowi ~.środków ogólnei q­
fiarności. 



Konkurs na budynek remisy strażackiej, 
R!l1lStrzygnięty został konkurs na budynek re­

mixy strUacldej, ogl0S2»ny pnee ~ ube;;pie­
ezen wzajemnych oo cgnm w Królestwie Polskiem 
u P<Jśrednfutwem Koła architektów. 

Projektów kcmk~ nadNlano 40; na­
grodę 1..-szą (rb. 200) ołrtymał Mcli. Stefan Stęp­
kowski ; nagrodę 2-gą (rb. 150) an:h. KoMtanty S. 
Jakimowi<:z. 

Za projekt remizy strab.cldej dfa. wiń - na­
grodę 1-i;.zą (rb. 125) otttynial a:rcll. StanWaw Gro­
chowicz, nagrodę 2-gą (rb. 75) arch. Romuald Gutt 
i Frands.zek Krzywda-Po~ 

h. 

Na Bródno: 

Dziawak Ksawery, mularz, Nizka 68, godz. 11 
rano: Cieplal!i Katimierx, l. r.o. sxir1\"C, z lmk. PJ-y..&­

' mienlt>nin Pańl:lkiogo, godz. 8 raoo; Fal~ki An­
ton!, I. 81, z kl>::k.- św. Jtu111, godz. 11 rano. 

LU 

Giełda warszawska„ 

Notowania z dnia 3 Sierpnia. 

f1ilo potyczka ro. War-
szawy z r.1916. • 101,- 100,- -.-

48~ 010 potycm m. 
(o) Znaczna ilość dorożek nie została Wamawy. • . • -,- -.-

przedstawi()na do wydziału mchu kołowego fl'/11 listy zasf:. Tow. "".l" .,,.._
70 65 

eo -.-
1 • • lum . Kred. ro. Warst. • 89,to "°"' v ou, milicyi., w eelu -OStemp '°m~ai:ia ~„ „ doaeyi~ wd-0- 4:1/z 0,

0 
„ „ -.- -.- -.-

bee ea.ego, Naez;elnik m eyi puua~ ~~ ?"' ,p;„ °Io listy za.st. Tow • 

. m·. 0. ści. · ·.• ... li:omUsar.zy, ie rneh doroiek pa m1ese1e I Kred.. . ziemskiego • 93.- 92.- -.-
~. c(){fpe~go ~ampla, jest niedopusz.. !0i0 „ . „ __ 
~y i po.leeił za pośrednictwem padwlad- fil/om Lodzi • • • 
nydi sobie organów nie dopuszczać do kur&o- I · , "" ... ~.e:r 
wania d..:>rożek bez stempla. lustraeyi wiosen- · 
.nej f!.916 roku.. I 

lfiewainy dodatek. 
(o) Switl!io rozdano mieszkańcom Warszawy 

kartki na chleb, na 22-gi z rzędu okres dwutygod­
nio.wy. Karl'!d te :różnią sil;l od dawniejszycl:t tem. 
że d<0 5-u funtów dlieba, 1 fnnta mąki i 12 % fu. 
tów eukru, dodano kawalek mydła, rozmiarów na 
lmreie nie okxeślo.nyeh. Za to w ogl-OBZM.iacll, za.. 
mi~yeh w upreywilejowanych organseh Sek· 
cyi, z}'Wnościo'Wej, K001li!!ya l"(W;(b;Wu mąki i ohle­
ba po4aje do wiad()mośd publieznej, że ów mydla­
ny d-O<latek jest nieważny, w.skutek niespodziewa· 
n~ O'p6tnienia do&awy z zagranicy. 

$n , 'Pa Jrfit 

Lista strat I. BrnatłJ 
Komenda I Brygady Leglonmr ~ .,_ 

sza (nr. 1355) nl!Stępująą listę strat; 
(Dalszy eiąg). 

Dr. Kappelner M., por„ ~· 
Kapler Karol, kapr„ :ran. ~ 
K.i:iraA Wlad„ szer., ranny, ~1: 
Kwbiel Ludwik, w.er„ ~· 
Karpłejew Stlul.., m.w „ ~ 
Karpiński Fr., ~„ zag'.nąl. 
Karwacki Zygm„ ppor., zabity. 
Kasiprzyk Jan., g.zer„ I'l!nny. 
Kamooki Wla<lyslaw, mer„ Z!ll­
Kaez.lmv.lllki Karol, mer., mg. 
Kępa \Vładyslaw, bpr„ ~ 
Kępifuiki Waclaw, szer„ :ranny. 
Kiedrzyńsl..i. Karol, ullm, ~i· 
Klarman Antm1i, szer„ ~ 
Kleban Edward, szer„ ranny. 
Klimezak Bo.I., at. wt, k:oatm. 
Klement E<I-w., sz.er„ koni.w:. 
Klepka Wacław, 11Ureg., l"lmn7. 
Klimek Jan, 11?.&eg„ ~.n:t!. 
Klinwws.ki Jan, ner„ :ut.bity. 
Kloaa Fmnei~, kapral, •ł· 
K<>b!emki V.'ł«b:., i;:ier„ załrlity. 
Koeli Józef, kaprnl. ~g. 
Kokoll>!ka Jótef, kapr., ranny. 
Kołakov.~ki Bron., !JW!'„ 1tłlff. 
Koltt~ińlliki Waclaw. ~„ 1A!bly. 
K1J<nieez.ny Cze;;law, !!l!:.ęr„ ~n~. 
Konier11,ny Wlodz., por., :m~rnąt 
Konimu,y Jó:ref, smr., wg.mąt 
K<>na!a Antoni, ~„ t...lłgml,,t 
Kopać Miehnt szer., rnmiy. 
Kopek H ooryk, szer., konm 
Koper Franc., m.er„ kcntm:. 
Km.·ezakQv.'ii!,id Jó:rof, ner„ zaginął'. 
Korerowaki St„ kapr., zag. 
Korejha Józef, kapr., zaginą?. 
KGn.an Wadaw, m:er„ :rl!.MJ. 
Korwnio-Wiłki L.. mer., mimy, 
Kot Stanmlaw, ~ .• mbity. 
Ifowa1*ki Maryan. kapr., ram:iy. 
K<YWal«ki Jłom!ln, ~r., nmny. 
Kmvnlski Steb.n, 1deri., ninny. 
Kowal,;ki \Vladyslaw, ~ •• nmiy. 
Koziol J1111, ~er., ~ąt 
1\cn.loVl'Skl Arlam, ~„ ~ąt 
Kozfowski Rruoon, szer., zaginął. 
Koźmiński Karol, uhn, 1.11gi.nąl 
Kral Jaro;.;Jaw, ner„ u.bity. 
Kram Leoo, kapr„ mginąl. 
Kramf!n Stefan, st. icln., :r.agłnął. 
Krasnodobski M., sze:r„ zaW...nąl 
Kra·wl,zyk Józef, !!:!.er., ranny. 
Król Am:lrtf>j, ~r., zag!Jlą!. 
Król Tadt·Ul!Z. 5%.M"., ra.nny. 
Kró!Hmwl'lki Srez.ep~ tiiert. ranny. 
Kropiak .iózel, m:t!il'„ rrumy, zaginą!. 
Kruczek Józef, st. t .. 1lllbity. 
Krupa Karol, sierż„ :rann~. 
Krul)i;ki Adam, szer., ug~nął. 
Krup.;;,'ti Michał, i.;.er., tagmąt 
Kut„ Lepn. szer„. r:m~y. 
Kul:fttsfowiez Ludwik, sH:r:t„ ranny. 
Kuha~lewfo1, Urban, mer., ~giiLę;ł. 
Kucharski Feliks, Bter., U!ginął. 
Kudliliski Józef, st. ż., ranny. 

(D. e. JJ.). 



Belgia a wojna ouropojska. 
IX. 

(Korespondencya własna „Godz. Pol."}. 

Pl'Zedruk może nastąpić tylko 
po porooumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski". 

Bruksela, w liij}lm 1916 r. 

Nad ranem 20 sierpnia 1914 r., na wscho­
(!nio-pólnocmym krańcu Brukseli zjawiły się 
pierwsze oddzialy niemieckie. BUI'IIDistrz wy­
szed1 na ich spotkanie z bialą flagą i rozma­
:wial z komenderującym oficerem, który za­
pewnił go, że dopóki miasto zachowYWać się 
będzie spokojnie, dQpóki mieszkańcy nie da­
dzą się namówić do wybryków przeciwko otlro­
pa:ntom, nic zlego im się stać nie mo.źe. 

Kilka samochodów z niemieckimi oficera­
mi wjechalo do ratusza, by oficyalnie objąć 
miasto w posiadanie, poczem woj~ka niemiee­
lkie, które przez ten cza:s biwakowały pod mia­
stem ·i posilaly się, roz,poczęly pochód przez 
mia.&to. · 

Ludnoś6 w o.stupieillu przyglądala się te­
mu pochodowi. Wszak jeszcze dwa dni teD.11U, 
':w odezwie rządu belgijskiego, która donosila 
o przeniesieniu dworu i zarządów ministe­
ryów do Antwerpii zapew;niano, że nie zaszed.l 
żaden poważniejszy zwrot w sytuacyi wojsko­
wej, któryby Zillluszal rząd i dwór do ucieczki 
ze stolicy. Przeciwnie, z pola nadeszły wiado­
mości o nowYcll zwycięstwaeh wojsk belgij­
skich, do których przyląezala się już kawale­
rya francuska. Jednakże, dla zadośćuczynienia 
prawu,·które wymaga, by w razie wojny dwór 
i rząd przeniesione zosialy z otwartego miasta 
Brukseli do ufortyfikowanej An.itwel'!Pii, r>rze-­
nosiny muszą być uslmf:ec:zm.ione. 

Wejście wojsk niemieckich do Brukseli 
zadało klam owej odezwie rządowej. Niebez­
pieczeństwo groziło i!Stotnie, i to niebe"Zlpi~­
ezeństwo bezpośrednie, bo Niemcy już docho­
dzili do wrót stolicy, kiedy pośpiesznie i bez­
ladnie przeprowadwno biura ministeryów. 
Przenosiny były przytem dokonane ta:k nie­
dbale, że bardw ważne archiwa z tajnym.i do­
kumentami pozostały na miej>Soo i wipa<lly w 
ręce władz niemieckich. 

Chausse de Louvain przez 3 dni by!a wi­
aowrrrlą przeimars?JU wielu kOf'PUSÓW armii nie­
ill1leCikiej, która przez tę ulicę, dtugości kilh.LI 
!kiJ.ometrów, doehodzila do bulwarów, tutaj 
skręcala na Boill.evard du Regent i przez wiel­
ki plac przed dworcem kolei północnej dążyta 
dalej ku pJ:aszczyznom, pozamiejskim, gdzie 
r-ozkladala się obozem na noc, by nad ranem 
iść dalej, ustępując miejsca nowym korpusom. 

J.eszcze nie uprzątnięto szczątków miszczo­
nych mebli, rozbitych szyb wystawowych i rOL­
.sypanyeh towarów w splądrowanyeh przez 
motłoch brukselski sklepach niemieckich, na 
bulwarach i innych ulicach, kiedy wojska nie­
przyjacielskie przechodzić zaczęly przez mia­
sto. 

Oboć wladze olrupacyj'Ile zapew.nialy, że 
stolicy żadna krzywda się nie stan.ie, jednakże 
mieszkańcy z drżeniem patrzeli, jak olbrzJ'i1Ilia 
sila zbwjna niemieeka, zalewająca miasto, 
przygląda się ruinom sklepów; wszak owe rui­
ny przypominały tak niedawne wyibryki prze­
ciwko osobom i mieniu Niemców, osiadłych w 
Belgii, tak wymowne były obrazy 7JD.tszczenia, 
że wprost nieprawd-0podobnem wydawalo się, 
by krzywdy, wyrządzone niewinnym wspólrą­
dakom nie wYWOlaly doraźnej zemsty ze siro­
ny armii. 

Kiedy 'W!Szakże przeszlo spolrojnie dni k11-
ka, masowe przemarsze ustaly stopniowo, mia­
sto uspokajać się zaczęlo i a.rucha wstąpiła do 
serc miesikańców. Ale te dni niepokoju wy­
w,ołaly duże zmiany w żydu sfolicy Belgii. 

Prasa, k-tóra przedtem napełniała miasto 
wrzawą swoich sprzedawców, istnieć p'l"'Zesta­
la. Stan oblężenia z cenzurą zakneblował usta 
4ziennikarzy, 1.iórzy do tej chwili paśli czyfol­
nirków o.powieściami wymyślny;ch zwycięstw, 
albo oszczerstwami, miotanenni na przeciW1!li­
ka. Wielu dziennikarzy wynioslo się zupełnie 
z miasta, inni zawiesili wydawniBbwa i Bruk­
sela znalazla się chwilowo bez wiadomości z 
zewnątrz. Wprawdzie trwalo to ni.edl'.ugo, bo 
wkrótce zaczęły regularnie nadchodzić pisma 
niemieckie z Kolonii, Dasseldorfu, Frankfurtu 
i t. d., ale publiczność uciekała się do nich nie­
chętnie - czytanie gazet niemieckich uważane 
bylo za zdradę, . ceehowalo szpiegów. „Lepiej 
nie nie czytać, nic nie wiedzieć, niż zapozna­
wać się z tendencyjnemi klamstwami wroga, 
speeyalnie dru..1>:owanemi, by nas w błąd w;pro­
.wadzać i 0itud1ę nam odbierać", bylo hasłem 
ogólnem. Za to tern chętniej nasta\:l.riano ucha, 
kiedy szeptem, z miną taiemniczą, ldoś glosil 
najnieprawdopodobniejsze wiadomości o dal­
szych zwycięstwach, o zbliżaniu się do stolicy 
wielkich armij franeusko-an.gielskich na od­
siecz i t. d. Jednakże wielkiego entuzyazmu te 
wiadomości nie wiz.budzaly, bo nastrój już nie 
byl dawniejszy. 

Cisza, jak przed burzą, zalegała ulice mia­
sta. Lud krążyl gęstemi masami, ale czulo się 
napięcie i z drżeniem myślal'O się o tern, że 
najdrobniejszy jakiś epiz'Od, na pozór zn.pełnie 
niewinny, może stać się tą iskrą, która wywo1a 
wyłmch. Brukselezycy wszakże zrozumieli że 
fa~i wybuch może pociągnąć za sobą ro~pa­
czli we skutki i dlatego wszelkiemi silami ha­
mowali się i 1.-rążyli po mieście w glę-.kiem, 
uroczystem milczeniu. 

Wkrótce po zdobyciu Leodyum i zaraz po 
obsadzeniu Brukseli, armia niemieckn ski.ero-

_, -' 

wala się w· stronę Namur. 25 sier.pn.ia miasto 
i 5 fortów już byly w posiadrup.:u Niemeów; po-· 
z-OStale cztery fó.rlyzostaly zdobyte· następnego 
dnia. Blyskawiezne ·działanie wielki.eh. oblęZ­
niezycli armat bylo zjawiskiem bezp:rzyklad­
nem; jedulym, najwyżej kilkoma strzalami 42-
centymetrówki niemiecldej lub 30.5 centyme­
trówki austryaekiej niszczono najsilniejsze sta~ 
Iowo-betonowe f.orly, na gruzach których . opór 
jm byl niemożliwy. Ale nietylko taki.em o­
strzeliwaniem zdobywali Niemcy forty; do­
wcipem udawało im się bez strzalu obejmować 
w posiadanie eale i zdolne do ob.ron.y. Przy­
kładem fort Malonne, Mleżący d-0 gruipy f<Xl."· 
tyfikacyj Namur. 

Porucznik Otton von Linde z 4-ma żołnie­
rzami podszedł do fortu i roolal v.rytlomaezyć 
lmmenda.ntowi, że obrona do niczego nie do­
pwwadzi, bo arlyleryą niemiecką natychmiast 
będzie zbill11ony, a zaloga zginie; racyonalniej 
więc jest poddać się natychmiast. 

Dlaczego mu uwierzyli i oddali fort bez 
wy.strzału, pozosta'llie na zawsze zagadką psy­
ehologiczną. Faktem wszakże jest, że sprytny 
porucznik :z. 4 ludźmi bez st:rzalu zajął fort i 
wziął do niewoli komen.<lanfa, 5 ofieerów i 20 
żołnierzy, podczas, kiedy :resZ1ta zalogi (400 lu­
dzi) uciekla. 

Po Namur wkrótce upa<llo i Dinanit, i dro­
ga na południe do granicy franouskiej już byla 
otwarta. Ale, żeby cel kampanii belgijskiej byl 
osiągnęty, żeby zabezpieczyć tyly i d:rogi eta­
powe, nafożafo w ten sam sposób zająć i obsa­
dzić pfilnncną i zachodnią Belgię, jak d'O'tyeh­
czas obsadzone zostały śradikowa, wschodnia i 
południowa. 

Kluczem dla dopięcia celu tego byfo zdo­
bycie Antwerpii, jednej z najpotęźmiejseych 
fortec eurnpejsk.iich. Oi'enzywa na froncie iran· 
cuskim wymagala wszakże wielkiego wysilku 
i była ważnieijszem jeszcze zadaniem, niż ob­
sadzenie Belgii, dlatego też Niemcy musieli 
przedewszys<bkieu nią się zająć. W Belgii więc 
tyle tylko poz·©stawili woj,ska, ile kouiooznem 
bylo dla zat0zpieczenia tylów od ataków za­
logi antwerpskiej, która wtedy już stan'Owila 
główną ezęść apnil belgijskiej. 

fa:tohlie, już około 20 sier;pnia w-0jska bel­
gijskie wYSzly z Anitwel'!Pii w kierunku na 
Brukselę. Eppeghem, Elewyit, Overdevaerd by­
ly siedliskiem najważniejszych bitew w owym 
czasie. Skończyly się one odepchnięciem Bel­
gij.czyków do obrębu forteczn-ego Antwel'lpii. 

(D. c. n.). 
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Sprawy polskie. 
Pmnłę~l . postów polskich. 

Staraniem Rady Zjazdów polskioh Towa­
rzystwa pomocy ofiarom wojny odbyl-0 Się w ko­
ściele Piootra i Pawia nabożeństwo za zmaT­
lych poslów polskich Święcickiego i GleZJllle­
ra. Na nabożeństwie byli obeooi naczelniik 
miasta, kurator moskiewskiego okręgu nau­
kowego, mee.enas Ledniclri i inni. 

,,Birż. Wied." donoszą ze źródel polskich, 
dobrze zwykle poinformowanych, że tak zwa­
ny projekt moskiewski rozstrzygnięcia spra­
wy polskiej nie istnieie wogóle. Jest to zna­
ny już memoryal Samarina. O posiedzeniu, 
na którem omawiano sprawę polską, jedni 
mówią, że dyskut-0wano tam nad rozwiąza­
niem sprawy, inni, że byla to tylko prywatna 
wymiana zdań z Sazonowem. Ułożenie odno­
śnego aktu zlecono p. Krzyżanowskiemu. Hr. 
Wielopolski według tychZe informacyj przed­
stawił referat o tych zarządzeniach wladz oku­
pacyjnych w Polsce, które wydano, aby zyskać 
sobie sympatye' ludności, jednocześnie wska­
zał on, że podjęcie sprawy polskiej przez Ro­
syę, jest teraz bardzo na czasie. Odpowiedzia­
no mu na to, że jest to sprawa już zdecyd-0w::i_. 
na, że niezaillugo ukaże się· akt odnośny. Po­
gloski o tem, że werbowani są urzędnicy - Po­
lacy dla przysz!ego zarządu Polski są nieuza­
sadnione. 

W „Nawoje Wremia" Bernard Pares o­
glosil następują-cy list otwarty w sprawie re­
klamowanej od dwóch lat akcyi ratunkowej 
ks. Baryatyńskiej (Jaworskiej) p. t. „Wielka 
Brytania-Polsce i Galicyi". Od przedstawfoie­
li spoleczeństwa polskiego i ludności polskiej 
Galicyi mam pozytwne dane, iż w udziale po­
mocy dla zrujnowanej ludności galicyjskiej 
przypadla bardzo nieznaczna część ofiar an­
gielskich. Są dane, by przypuszczać, że agenci 
komitetu rozdali większość ludności żyd-0w­
skiej. Ani ja osobiśc-ie, ani Anglicy - o:tiaro­
dawcy nie oponują przeciwko pomocy cierpią­
cym żydom. Ponieważ jednak ks. Baryatyń­
ska twierdzi, że z pomocą przychodzi bez róż­
nicy narodowości, uważam za stosowne wska­
zać na to. Musi obchodzić to bowiem przed­
stawicieli kraju, w którym pieniądze na rzeC"'.1> 
Polski i Galicyi zbierano. Ks. Baryatyńska 

Polaków, Rosyan f µmy~h nie ~ zydów 179;000. 
rb., a więc żydzi otrzymali zaledwie 4,6 pro~,· 
Dalej ks. Baryatyńśka wskazuje, iż na czele 
wydzifilu w Petersburgu: stoi p. Georgfua Bu­
chanan, wydział moskiewski wydal oko!o 
70.000 rb. prawie wy1:ąeznie na Polaków, na 
czele oddziału w Kij-owie stoi poseł Dieni­
ezenko, do oddzialu .należą prawie wyląeznie 
Rosyanie wreszcie pełnomocnikiem· dla Sybe-:­
ryi jest Polak p. Jellinek i fundusze dzieli wy~ 
łącznie prawie wśród Polaków. 

... ait? 4 

Z życia gn 

czach, usiariowify JriJs'~i>ii;'W-: .. · 
marki 75 fen., t. j. -O 19 . pró~ mz!łey ().(l .. 
normalnego. Dawniej ,tez Ni:emey p0bieraJl 
20 proc. z sum pieniężnych, na.dsyianycl1jeń- .· 
com francuskim, lecz z chwilą gdy wladze 
franeuslde p-0częly ten sam system stosować 
do ieńców niemieckich, wladze niemieckie 
zgodzily się na wyplacanie calk-0witych sum 
jeńcom francuskim i zwrócily w calośei po-­
brane dawniej 20 proc. Glówny zarząd ro. · 
sy}skiiego .Czerwonego Krzyża uchwalli: zwrtS. 
Cić się do prezesa ministrów Stiirmera z za­
wiadomieniem~ iż uważa za nievbędne zarzą­
dzenie analogieznyoh środków. Ciekawem. 
jest to, że Stiirmer sani wyrazil w swej odpo­
wdedzi wątpliwość co do sluszności zarmt6w 
przeci wniemieckich. 

Oo ewaKunwanej po1iteGhniłd. 

Do "osiadlej" w Niźnim Nowgorodzie po­
liteclmiki warszawskiej zgloszon<> w ciągu a. 
statn!i.eh kilku dni 3,000 podań o przyjęcie. 

Żona ·&ara na frormie. 
Alek.<ąmdra Teodarów;na udała się wra~ 

z córkami z Carskiego Sioła do Kwatery G!ów· 
nej, gdzie !mbaw1 kilka dm.i, poozem 2lWiedzt 
kllk.a miejseowości n-owo zdobytych. Zapowie- . 
dziany jest też IJT.zyjiazd carowej do OLerni~ 
wiec. 

Ostatnie obrady· wydzfalu Rady zjazd.ów 
polski~h w Moskwie trwaly dwa dni. Omó­
wiono caly szereg spraw bieżących pierwszo­
rzędnej wagi. Przedewszystkiem. :rozpatrywa­
no decyzyę narady do spraw wygnańców; któ­
ra odmawia zasiłków, na· organizacyę biura 
pomncy prawnej, a także zasilków materyal­
nych dla inteligencyi p-0lskiej, poszkodowanej 
wskutek wojny. Wobec braku środków posta­
nowiono Biuro pomocy prawnej zlikwidowa~ 
co się zaś tyczy pomocy dla inteligencyi, zwr~ 
cić się o asygnowllille odnośnych funduszów 
szczególniej na pomoc dla kobiet do Komite: 
tu w. ks. Tatjany. Następnie omawiano o­
trzY'1:1ane przez niektóre organizaeye rozpo:rzą­
d.zerue o przedstawieniu naradom gubernial-
nym sprawozdań z dzialalnośei. Wydzial u- Transport popów do 6ałinyi. 
znal rozporządzenie to za niezgodne z prawem . 
posta:iowiono jednak zalecić organizacyo~ [ . · Pisma rosyjsikie donoszą, że dueho:wni 
polskim, aby prośbę tę spelnfa!y. W sprawie prawosla'Wl!li, któmy byli delegowani do Gali· 
ewakuacyi wygna00ów polskich z Moskwy i cyi podczas okupacyi jej· przez wojska rosyj· 
Peter~burga postanowiono prosić Komitet · skie,. a później ewaJruowani do Rooyi, otrzy„ 
~olski w ~oskwie i Towarzystwo pomocy o- mali od arcihiTeja Eulogiusza zawia<l!Ol!llienie, 
flarom w-0Jny o pomoc przy ewakuacyi wy- aby byli gotowi do powrotu do swyeh parafij 
gnań?ów, nie posiadająeych zarobku, a Centr. gali9'dskiich. 
Kolllltet Obywatelski o urządzenie ewakuo­
wanych w inny.eh częściach państwa. (WAT.). 

Losy IJJY!!łłiificów w Tnrkłestanie. 
„Riecz" dowiaduje się, że powrócil już do 

Petersburga lekarz Setin, delegowany przez 
Radę związków miast i ziemstw dla zbadania 
położenia wygnańców w Turkiestanie. Do 
Turkiestanu przywieziono naogól 70.000 wy­
gnańców, miasto wraz z ok-0licą bylo absolut­
nie nieprzygotowane do ich przyjęcia, wsku­
tek tego ewakuowano kh do gubernii samar­
skiej i saratowskiej. Dokonana obecnie re­
wizya wykazała, że w stosunkach wygnańców 
tych nastąpiła przynajmniej częściowa popra· 

·wa. (W AT.) • 

ieści z Rosyi. 
rrzeniwko podnoxzeniu mmy mieszHań. 

W Moskwie weszło w ży,cie postaino·wie­
nie obowiązujące, na mocy którego ceny mie­
szka1'i i pukc-1jów umeblowanych nie mogą być 
p1dnoszone, o ile tylko lokator plaei regular­
nie i swem postępowruniem nie wiprowadza 
nieładu w domu lub miesifuaniu. Obowiąizuj'e 
cena (,~fa:tnia, bez względu na to CT!.Y istnieje 
oo d:i niej kontrakt piśmienny cey ustny. Za 
niespclni0nie postacrlowienia grozi kaTa d-0 
3,000 T:1bli. 

Siadem Hohrińskiegn. 

„Russkoje Słowo" dl{)nosi: C:d''Onek R~idv 
państwa Trepow, dyirekt-O:r deparlamoohI 
spraw ogólnych i mi:nisteryium spraw wew­
nętrrn:ych, Stremouchow, z na-czelnikiem wy­
dzialu skladu osobistego, Bm-bikinem, praeu­
ją na:d wprowad1Zooieon :uirządu cywilnego na 
ziemiach okrrpowanyeh. 

Prawa generala Trepowa są takie same 
jak byłego general - gubernatora Galicyi, Bo­
brinskiego. Trepowowi zlecono zaprowadzeni-e 
porządku na ziemiach zdobytych, bez krzywdy 
dla interesów ludności mieiscowej, z zach-owa­
niem callmVYitej tole:raneyi i t. d. Na naradzie 
osnNstej wyjaśniJ;o się, ze gubernie WIOłyń­
ska i podo-lska, wbrew pogloskom, do gene­
ral - gubernatorstwa Galicyi i Bukowiny P'rzy­
łączoiJle '.Il.ie będą. Natychmiast po przybyciu 
uformuje general. T.repow kadry lLI'Zędnieze, 
zajmie si~ sprawą pomocy ludności ZI'll!jnowa­
nei i ·wprowadzeniem życia na tory no-rma1n.e. 

De: praey przy boku generala Trepowa 
p,rz:wdani b~dą dzialacze miejsco.wi. Trepow 
otrzymał instrnkcyę, aby dzialać i współdzia­
łać z· miejseowemi organizacyami spo-lee:m& 
mi tak, aby te zorganizowały się i dopomaga­
ly y-ą~• wi d0 z.q,prowadzen.ia porzadku. Pod­
sta,w:i P·::lityki geinerala Trepowa ni"a być sto­
S11I1.ek przychylny ·względem wszystkicll naro­
d:')w0ścl i czynników spplecmych w kra}u. 

me~łuszm~ zarzuty. 

ffllmiwkn rolakom austryaskim. 
,,BE:ż. Wiedomosti" zamaezają., że cala 

p.r8l\Vie prasa rosyjska 'Wjl['aża żywe niezado. 
wolenie :z. wystosowanego ostatnio przez pol­
skiielh przywódeów w A'lJSltryi mema:ryah} 
dziękczynneg.a do cesarza austryackiego .. Zda­
nienn gazet .rosY'iskiiClh, Polacy a'US!f;ryaccy me 
ipowiooi bytli zanadto an.garować się w ·kie-­
mruku aus.trofiltSlkim, a il"a-OŻ.-ej od'Czekać dał.· 
. szego przebiegu wyipadików wojoo.!lly.oh .. Cz& 
go mogUby za t.akie etan'1wisko · · SIJ)Odrziewae 
się od Rosyi, tego organy ·:rosyjskie . nie po­
wiadają. Te ostatnie zdecydoiwaly się tymeza­
so.WIO fyliko d'° · zaatak(}wania. Polaków 
stryaokieh, dla kitórych nie ·mają p:o:za.tem 
realnego ani koo.ikretneg<>. 

Rosyjskie „informaGye" o roznańsldem. 
„Dień" rozpisuje się szozegófow.o na te­

mat obeenego położenia . Polaków w Poznań­
skiem. W jednym z ; ostatni.eh arlykulów 
itwierd'Zi ten <lrga!ll :rosyjski, że cały dliugi sze.­
Teg wybitnych d!rialacey pomań:skicll, w 
s7lcz.ególnośm z pośród :księży kafol.idkicll, 
skaMn.y został n.a karę więzienia, 1uooooć zaś 
polsJra w Poznańskiem prześladmvana dest i 
w my sposób. Pismo nie wsipomina. bliżej· o 
ź:ródlach, z ldócyicth wiad<>mości :powyżisrLe lzil.­
wenparlęto, ale nie Ulega wątplirw•ości, ·że rio­
staly one p-o.prootu zmyśfone. $-wiadezy otem 
zreszitą i no<tatlka, umieszcz.ona w tej sprruwie 
w innym dzienniku rosyjskim, „Utro Rossli.", 
wy;raźająeym wąilpliwóść co d:o wiarogodllości 
pn.yil:oC1J0nyeh przez · „Dień" imMmacyj. W 
taki· sposób . „tnformują" w Rosyi o sprawae-łl 
i stoeunkaeh pmnańskieh. 

rrzeuiwpańsb.IJOWOŚG społ1mznycb 
w Rosyi. 

organizaGyi 

Podług pisma ,,Ruskija Wiedomosti" wal• 
ka z organ.iza.cyami sp-Oleez.nemi przybiera· w 
Rosyi charakter coraz ostrzeiszy. Wszystkie 
. prawie organy petersburskie, zarówno jak .1 
moskiewskie, zaznaczają zgodnie, że walka 
przeciwko organizacyom jest pracą przeciw­
państwową, podczas gdy znów prawicowcy c 
te same tendencye przeciwpaństwowe oskar­
żają przywódców wspomnianyeh wyrej orga· · 
nizaeyJ. społeczny.eh. W taki to sposób pono­
wnie wstalo stwierdzonem, że Rosya nie jest 
w stanie ·wyd-ostać się z za'Czarowanego kola. 

Zydzi przyGzyną nieporozumienia. 

od?owiada na ten krótki a treściwy list d!ugą „Utro Rossii" zamieśeilo artykuł treści 
ep1stolą w temże „Now. Wr.". Pisze ona mię- następującej: „Przybyły niedawno ze Szwe­
dzy innemi: „Komitet wydal o~ począth"ll swej cyii. czfoiiek Rady państwa, Czichaczew zawia­
pracy 2~1,000 rubli~ _n!l potrzeby „miesz. an.e" l do~ gló".:1y zarząd .. Czerwonego K~ia OO-· 
wszystkieh nar_odow1sc1 - 38,500 rb., na :po- sy1sk1eg-0, iz władze m-emieckie przy przesy­
trzeby czysto 2:ydowskie 10.500, na DotrzebY.; laniu pie.nię~Y. jeń-0oin :rosyjskim w· Niem-

Organ kadetów r-0syjskicll omawia z pe­
wną ironią niedawny artykul zamieszcwny W 
„Now. Wremieni" i dowodzący, ze kwestya 
żydowska stoi na przeszkodzie w urzeczywdst­
nien-iu ostatecznego porozumienia :r-0syisk>0-
angielski-ego w · kwestyach przysztego wspól­
nego dzialania ekonomicznego. „Rieez" pro­
wadzi mmeklą polemikę z opinią gazety na~ 
ey-onalistyeznej i twierdzi ze swej strony, te 
sprawa porozumienia rosyjsko - angielskieg-0' 
stalaby na bardzo słabych podstawaeh, gdy· 
by żyd:ni i kwestya żydowska miala unie~ 
żl:iwiać· d-0jście ·do skutku· tego porozumienJa.. · 



"-:.-- ·. ,.,;ł-.. ~·;c·~···· .. ·· .. ····'uwlewe..jąe nad 
-~ ~ ł'"'"-' . .. . .... . • 

lgromttymi wydatk~ ~. ~jn.l! ~· $i1bą PQeią· 
ga, z ··oku;y.i .JubU~Mn" ~łn~o · m.iliaroa, wyda­
nego ·podtiuls 'W!>jDf prtM: ~ ~jttjąeę, daje 
ul'!Stęp~ ~wieme d6bt laiłtttraloyeh, któreby 
moina mia u !ifu' mfidMdd'W: 
1200 fl1Jról po i milion. mllial."dów 12 
ooo układów dla sierot po 1,5 ml>'J. · 0,75 
1,000 szpitali po (),8 mit . 0,08 
2.,000 ~ mtól po 1,2 n:Ul.. 2,04 
W uniWemytetów po 5 mil 0,25 
B,000 publiomytlh pfuliotell; .• » 0,6 mit 

/ 
l,8 

200 ~w po g mil. · 0,00 
s.000.000 penąi na ~ Pl> 0,001 mit B 
500 domó'\\' ubogith po 0,3 mil. 0,15 
500 łlcllmnisk dla be~fomnycll po 0,8 mil. 0,04 
1,000 sana~W po & mil. S,00 
2.000 kueimi ktdowy'Oh po (),005 mit 0,01 
ooo ;aylów po 1,5 mi:l. 0,75 
5,000 ~eyj ~łkOO.O.lowych po 0,1 mil. 0,05 
!.DOO parków publiezuyeh po O,S mil. . t,6 
80,000 do.mów mi~ 6.:!Wowyoh, ·z la- . 

zienli.ą i ogrodem po 0,014 mit 1,12 
1.500 wł:adów kąpiełow. i pralni po 0,5 mil. 0,75 
800 lniast ~ kał.de po 1,-000 domów 

po 0,008 mii. 
t.000.000 płflOOw ogrodowydł di& ~ po 

0.8 młi. 
2,000 teatrów po 4 mil. 
5,000 hal targowych po 1 mil. 
1,000 sdttonisok dla dziaei po 0,5 mil. 
5,000 szkól p.rzemysfuwyeh po 4 mil. 

24 

0,08 
8 
5 
0.05 
'20 

5,000 !!dtół dla seyei& i garowania po 1 mil. 5 
3.000 domów rlła stowar:zyszeń po 1 mil. 3 
10.000 placów sPQrl;owyth po 0,025 mił. 0,25 
500,000 maszyn :rolniczych po 0,00068 0,34 
1,000,000 sztuk bydła po 0,0005 mil. 0,05 
OOO.OOO zagród wlośel.ańskieh po 0,00i mil. 3 

Rasem milinów 100 

Podczas gdy przed wojną stary papier 
!l;i~raz darowvivano firmooi :roakulaturn­
~„ za e.enę ~dtransporl:owania zapasów, któ­
a'i 5ę gromadziły po sklepach, rótnycll prze.d­
>fflębforstwaeh i gospodarstwach d-0mowych, 
t~z sblry papier stal się towarem bardzo po-­
NAikiwanym, t1.'ynurzyfo się mnóstwo pośr.e:­
~ów dla tego handlu, kupowano stary pa­
fłier w wielldeh i małych ilośefaeh i w końcu 
~o d-0 lrul~ego pooxotenia cen atare­
lf<J ~pieru. l tak za mary papier gazeciowy, 
·~ który przed wojną płaeon-0 w Austryi po 
~ 1«>.r. Ul 100 kg„ teru żądano 20 i 22 kor„ 
t'i!i ~pier ubijany (mieswiy, Strampfpapier) 
;p~d wojną płacono 1 kor. za 100 kg„ teru 
4 kor. Gonitvn1 za starym papierem Ulaęla 
"'Ją wówczas, kiedy 113taly tra.miporty pa­
~ odpadkowego z Niemiec. Niemcy do­
starWiJy przedtem OOO do 800 wagonów pa-­
pieru odpadkowego dla Austryi, teraz potrze­
bują go same dla siebie. Prócz tego uiezęto 
lam uź~·wae starego papieru do wyrabiania 
t1ellulnzy i t. p„ tak, ie i to usze:rupln-0 znaC7 .... 
41.ie zapasy starego papieru dla papierni, nie 
~b!itującyeb w inny anrowioc. Ceny starego 
1Jłlpieru. poa:Uy \\ięc w górę, ta.k, te nfrniste„ 
:rymn handlu u·r.ru1Jo za &io.t'!Owne zająć się tą 
4'!l}~wą i wydać roiporządzenie, regulujące 
llandel starym papi~rem. 

Wydano oony lrulbynutlne i minimalne 
i mikazano ptzerabiaerom starego papieru 
kupować ten materyal wprost od handlarzy, 
~1ko u pośrednk!.wem komisyi dla starego 
llaP.ieru, która ma etłDY ke>ntrolowac. Rnzpo­
~-dzenie wywaer.a oonę starego papieru ga~ 
~wego na 11 kor. 15 h. za 100 kg. najwię­
~j. ieez r„vm:em na 5 kor. 11ajmniej, tak, ie­
~ rliierae'W tego ,,surowca" .nie tracili oeho­
·q -do interesu. 

Ml-Ody 1-0lnik norweski, Jert.y Kulbech - jak 
doo~i „D11oily Chron!ale" - jest obeenia zajęty 
budową mauyny kitnit=ej, a ~i pewnego ro­
dzaju Włtku p<l1'ietrumgo, na którym, wOOlug je­
glł ohlit"J~ó. będzie mógł Pi'7J>być Oe<'nn Atlantyclti 
w pneciąg-11 uloo~ie tlwudSt~tu czterech godzin. 

„Mój s!alek - oto jeg-0 1iIDWa - je6i wyłącznie 
:&budowany W tym celu, ahy wlityć lłię do l'UU\ia­

unia zagadnieni.!t pt'2e1otu ponad Oee.anem, jak~ 
środka pośre.Iniego. pomię;lzy okrętem ~ietrz.. 
nym a łodzią bezwzgłr,rlriie pewną na morzu. Ra~ 
dłqh jest cały zbudowany z mahoniu. W środku 
majdują się dwa miejsca do siedzenia. umi~ 
ne obok 11iebie, tak, re siedr.ący na nieb mogą na 
Prze.miany 5!.erować statkiem, nic! :imieniając 
!r\Vycli miejsc. Dzięki apeeyalnOO'!u przy~dowi !et· 
nik będzie mógł puścić m<ttor w ruch, nie wsłająe 
z siedzenia. Maszyna lotnicza ma dwa i;krzydla, 
posia.daiątle óg6łną pll'Wierzchnię 50 metrów kwa­
dratowyOO.; m<lie udiwignąć około 3.000 kg. Motor 
poaiada silę 250 kom i robi 1,800 obrotów ua mi­
nutę .. st&tek mote ~wlńąć szybkość rno kilomet­
rów na ~. ęvH, te jest w stanie przebyć 
Ocean Atlantycki, ~ając od wybr;i;eiy angiel· 
skich do Nowego Jorini cW eiągu 24 godzin. 

• onom1 Cą kluą.. Bilety takie będzie m.oina naby~ 
wać w cias.ie ód 21 sierpnia oo 1 września za 
oka:r.aniem wystawionego przez lipską Izbę 
handl<:IWf! poświad~enia, :r.aopatrwnego w na­
zwisko odnośnej QS()by. '.Bilety ważne będą 
bei podlaty włącznie do 8 września. Nie mo-

Zle moce w-0jny rozpętały slę nad Eu.f'l>* gą z nieh korzystać eheąey zwiedzić wydzialy 
pą. Od Arrasu do Mezopotamii krwią z.ieje skór i tkacki, oraz wydział sportowy: ró'll'nież 
żywy łańcuch walczących. Piękne, przemy* nie mogą korzystać dzieci. nie mające jeszcze 

I slowo rozwinięte prowincye zostały zrównane 14 lat. Zaleca się wykupienie biletów w dniu 
:z ziemią. Dziesiątki tysięey ludzi Pfitootal-0 poprzedzającym wyjazd. Osoby, które pra~ 
bez dachu, bez chleba, bez minimalnej pewno- gnęłyby jeellać pierwszą klasą, winny wy1."ll· 

1. 

mi w obwodzie mojego zarządu - tttia$to Mdi. 
powiaty l..&hJrl, Brzeonlński i Łaski - winny byt 
Podane w swoim czasie do Prezyuyum Policyj w 
tod:t:i. 

Kw bez zezwolenia papierosami handluje 
podlega karze. 

Łódź, dnia 28 Iipea 1916 r. 

Cesarsko· Niemiecki Prezydent Pa1frrł 

to,hrs. 

OB'WlBSZCZENIE. 
śc. · t · pić bilety dodatkowe. 

l iu ra. Ninfojszym podaiem~· do wfadou·o~i wt.a.ki· To u nas, w starej Europie. • '1<0 

A tam, za Atlantykiem? Kiedy ko.1iś. zielBninę na pauę? . I eie~ ~i .miMta ł,od~i i o.koli~, ii są orowią· 
Ameryka również żyje życiem nerwowem, zam ściśle l punktualme wypelmać rozporzadul-

lecz nerwowość ta jej się -Opla.ca, Na tym Zaz.wyczni wszelka zi~leninę na prun:ę dla nia Wydzia~u Relnvizyc;.:i K_oni a mianow.ide:· 
„bakcylu" W-0jennym „starego'' ~wiata robi jnwentarza kosi się ;ano. Rośliny orosiałe 1) Kome dotyehcr.as mezamel<lowane, mmeł· 
miliony. i miękkie koszą się o tej porze łatwiej, ani- dować do 15 h. m., 

Nie zwaiająe na szalone trudnośei w ko- ieli wieczorem, kiedy łodygi suche i twarde, 2) d05tarczanie koni w dnie wyznaw,one P17..e7: 

munikacyi. morskiej, t powodu wojny zapo. robotnicy wie.cz-0rem spracowani, niechętnie Wydz.lal Rekwizycyi Krmi ma się odbywać punktu· 
m0tą łodzi podwodnyeb, za Atlantykiem pra- hiorą się do tego, pociągowy inwentarz zmę- alnia 0 godz. ~ej ran-0. 
eują wszy$ikie warsztaty mechaniczne. Dzid ezony. Zielenina skoszona wieewrem w wię- Nie7Jtmeldowanie koni. opóźniani!' jak n)wnil":i 
i noo dudnią maszyny, by p-0dotae obstalun- kszych ilościach, potrzebuj~ więooj miejsoa uchylanie się od dostat<,j?.enia koo:i na podwooę po.-
kom nienasyconej koalicyi. do przenocowania, bo musi być cienk-0 rozlo- ciągnie za oobą nie>rtm:ująeemu sill kat1' pienięmnę. 

Zdawaloby się, że wszp5tkie p~ństwa · nen- toną. do 500 marek. 
tralne sa w takim stanie rozkwitu ekonomicz. 

1 
Wiele więe je.st względów, które prrema- IMź, dnia 1 ;;it~rpnia rnrn r. 

nego, jak Ameryka. J,ecz w gruncie Hrze
1
w,y wiają za kosienięm $ieleniny rano. Ale ~ :\lagi.'<trat 

jest inaczej; pań$łwa Skandynawskie, o an- den jest tyllrn, ale nader watny moment, ~· ,~,-· Wydzial Reknr~yi Koot 
dya i Dania pneiywają szalone kryzysy han-- wskazujący, ie koszenie ranne jest nieracy(). 
dfowe, wzmagająca się z dnia na dzień. A to rutlne i kosić powinniśmy wieewrem. 
z powodu braku roatezyalów suro\\7<:.h i nie- Głównym składnikiem odżywczym w ka­
dootateetnego przywozu wytworów przemyiłlu żde4 iielonei r-OŚlime ~ obok białka, akro­
zagranicz.nego. bia. Skrobia zaś wytwarza. się .w ~aeh j-e-

Tymczasem jako kontrast przytaczamy dynie we dnie, prz.y świetle słoneeznem. Sk'°"' 
poniżej tabelę handlu wywozowego i przywo-. ro n-0e zapadnie, wytwarzanie skrobia przeno. 
i.owego Stanów Zjednoczonych Ameryki: si .sie z liści na inne miejsca, g(b:.ie słuły za 
Ogółem w roku: materye zapasowe rośliny. Puy ko.szeniu 

zieleniny w rannej porze w liściach mamy o 
1918. 1

914
• 

1915
· wiele mniej skrobii, aniieli przy koszeniu 

Wywóz na 

2,434~018 dol. 2,114,257 dol. S,498,268 dol. 
Przywóz na 

J,792,596 dol. 1,789,022 dol. 177,!)44 dol. 
Z cyfr tyeh widzimy z jakim szalonym 

pośpiechem wywóz wzrósł w roku 1915, oraz 
jak szybko spadt przywóz towarów zagranicz.. 
nyeh. A -0to np. wywieziono z Brazylii w roku; 

1914. 1915. 
w-0rków kawy na 11.260,000 d. it7,001,000 d. 
ton cukru 10,136 ,., 58,800 » 
ton kakao 27 ,993 „ 3B,399 „ 

Expori amerykański, nie bacząc na wszy­
stkie trudności transportu morskiego z dnia 
na dzień wzmaga się wprost do kolosalnych 
rozmiarów. Jednorazowe zamówienia. które 
otrzymała firma k.onserwów mięsnych ,.Chiea· 
go paekero", ll.--ynos;:ą ,to milionów funtów 
mięsa i 5 mUionów funtów smalcu. 

Transport szynek w czasie pierwszych 10 
mieiłięcy wojny, sięga! 420 milionów funtów; 
w normalnych warunkach wynosiłby on zale­
dwie trze.eią część (r. 1915 - 14H milfony). 

.Ame:cykanie są tak dalece „ekscentryez­
ni", iż są w stanie głodzić swych biedniejszych 
wspólbraci, wywożąc potężne zapasy żywno­
ściowe, Wywieziono i Ameryki mięsa suro­
wego: 

w roku 1914 
w roku 1915 

12,000,000 funtów 
218,000,000 funtów. 

Z prz.yhwzonych statystycznych tj.anyeh, 
widzimy na jaką szeroką skalę prowadzi A­
meryka swój handel :r..ewnętrzny1 nie hacząc 
na trudno~ri i przeszkGdy. 

M. K. 

Razwój kax. oszGzęńnofci w Horwegii. 

Zmysl oszrzęd.ności wieke rozwinięty jest w 
krnjac11 pólnoe.nyd1, gdzie lu.dnoM fa.kże s1y­
nie z '\\IStrzemięźliwośri. W k-oiim1 HH 5 r. we 
WBZYi>i.kich ka'la;:•h znajdowału się 1,175,157 
ko~f (ksią2:eczek) oszf'.zędnośd, tak iż mniej­
'l\·ięc.ej na 1,000 mie-.szkm'iców przypndtdo 47:i 
kaiąieczek. Suma o.;;zn:~!d.nrn§ci wym~sila 
637,936,220 koron., wobec 606,6U0,662 koron w 
.roku 1914. Przyrosl: oszczędności w ciągu ro­
lro wy111osH zatem 31,275,558 koron, czyli 5,16 
procent. Ponieważ pr-0eenły dopii:;ane do 
asu.zędności w ciągu roku wyuoszą 2f>,704,l30 
koron. przybyło 51271,428 koron kapitału wię­
cej niż go odebrano. 

Przeciętnie przypada na każdą k-.ią±e· 
ezkę oswzr,;::uości w roku rn1r. suma .55!) ko­
ron WOOei: 584 w roku 1913, 526 w r. 1912, 
523 w r. 1911 i 506 w r. 1910. Gdyby wszyst­
kie oswzędmości pmlzh·l~:w równo na wszyst­
kkh mieszkańców kraju, wypadłoby na glo· 
wę w koifou 1914 r. 257 ko:m11, wobec 246 w 
r. mrn. 

Kapiia1 wlasnv kas o;;zezroności wvnosil 
pn<l koniec roku fo15 ogółeD- 7:i,'.i2H, 144 ko­
ron, a od r. poprzedniego podniósł się o 
4,547,9158 koron. Podzielony równo na wszyst­
kie 525· kas kapitał własny ka7,dej wyrnrl'Sithy 
143,46:~ koron. Na każde 100 k-0ron kapita­
łów obcym przypadało kapitału własnego kas 
11,81 koron. 

Na eele publit·ziw (dnhl'nt"7.Ylllli', IWl'f;do­

we i t. p~) zlozyły banki norweskie w roku 
1915 r.azem ! ,'218,8fl7 lwrnn. 

T at1121 bilety jazdy na jarmark lipski. 
1 Poznańska dyrekcya kolei donosi, że l'e-

l
, Ie.m ulatwien. ia. udzialu w wielkim jarmarku 

lipskim. który -Odbędzie się od 27 sierpnia do 
2. wrzMnia1 wydawane będą tańs1..e bilety po­
wrotne, uprawniające l:lo podróży: ~ i trze. 

wie ez.o rem. 
Nie ulega wątpliwości, ie przeprowadze­

nie w gospodarstwie takiej zmiany poląe7.0ne 
hylyhy z pewnemi trudnościa~ ale trudno­
śei fi'.' nie są tak z.byt wielkie, jakby się wy~ 
dawać mogło. K-0sząc zieleninę wieczorem, 
przek,Jnamy się wkr6tre, 7..e obejść się mo~ 
my mniejszemi dawkami. .Jeżeli nie zanosi 
się na des1..cz, zieleninę najlepiej pozostawić 
przez noc na pnlu na pokosach. 

Za wiecr.ornem kos1..en1em zieleniny 
pr:u~mawia jesuze i to, że im pófniej wie­
czorem kosić ją będziemy, tem większa er.ęść 
wytworwnej skrobii przemieni się jui w cu­
kier. Prz.ez. to ułatwia sie inwentarzowi trJ1.­
wienie, bp skrobia zanim ~..ostanie zaabsorbo­
waną prze-z organizm zwierzęcy, pnemienić 
sie musi w cukier. 

~ W obecnym czasie, kiedy utrzymanie in­
wentarza tyle troski sprawia goopodarwwi, 
starali się powiS!niśmy wyzyskać to wszystko, 
c-0 na paszę mamy w sposób jak na,tk-0rzyst­
niejsz.y, a naj-0szezędniejszy. 

fiiełda berłmtka. 

Bnlin, S sierpnia. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełd-zie berlińskiej wyka1.ały nastrój wyraźnie 
pomyślny. Pt}źyeJJki niemieckie bez zmiany. Po!. 
ros. z r. 1900 i priorytety, a następnie akcye ban­
ków TOi'yj;;kich były poszukiwane. Dzisiaj ró·wniei 
wykazały mocną !endeneyf,i poźyezki argentyńl::ka, 

ehiń"ka i 3"~ % poi. prowincyonalna Buenos Ai­
rei;. Pieniądz eodzienny •i%. Ó}"Ek<>nto p~·watne 
4,$/s% i niżej. 

Berlin, 3 Sierpnia. Sotowania kursów dewiT. z.1 
wypłaty telegrafkznc : 

Nowy-.Tork 
Ffolandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcary a 
Austro-Wi;:gzy 
Rumunia 
Bułgarya 

.i!VHI płne~ 

dolar. 5.S7 - 5..Hri 
gulden. 22!';.i/4 - 226.1/, 

koron 157.1/~ - 158.-­
koron lh7.7fJ - 158.25 
koron - - - -.­
frank 103.37 - 103.62 
koron 69.45 - 69.ó:i 

lei 86,- - 86.5U 
lew 79,l/~ - 80.'/, 

Naczelny Re.daktor: Cezar Zawiłowskł • 

Druk i nakład: Wydani&two no!skie A. NAPIERALSll 
G. ZAWltDWSKł. 

OBWIESZCZENIE. 

Biura do ><praw szkolnych, kokfolnyeh i 
aktów stanu cywilnego pl'l . .eniesione zOśtały z dniem 
2 sierpnia 1916 r. na II pl~tro hotelu „ Yiktorya", 
biuro powiatowego we!erynarza na ulicę Przejazd 
Nr. 36 I, biuro Cesa:rako • Ni!\mi!lr.ldei I1.lflfłekeyi 
lc>ś.n;;j znajduje si~ od dnia 7 sierpnia 1910 !'. pr.r.y 
uliry Skwerowej Nr. 4. 

w :r.a.'!f. 
v. Bemewit:r~ 

OBWIESZCZENIE 
dotye:i:ąee zezwllłenia na handel papierosami 

n:.urnopolowymi. 

'I'f'rmi.n ważno~ci zezwoleń na handel papiem­
!>:lrni monopolowymi, wydnnyeh na wsadzie § 8 
regulaminu papierowwego i § 10 postanowit>ń V."J· 
kooawczyeh upływa z dni~m 31 sierpnia r. b. 

Osoby,· które po tym czasie mają umiar i na­
dal handlować papierosami. lub rozpocząć U\kowy 
handel, winny uzyskać odenmie na tu ze.zwolenfa. 
Za takie ze:t.wolenie na rok jedN1. t j. :Ul. czas mi 
1 wneśnia 1916 r. do 31 sierpnia 1917 r., mU1;1i być 
uiszezona . oplata w wysokości 20 maxek. 

Pod.aWa o OO.puszczenie do ~ i>apii}roea-

OBWIBSZCZBNIB 

Dla tx>v.ier:r..one.go mnie okręgn administraeyt. 
nego (milli!W Łódź, powiat l6dz..ki. powiat brze:rui­
llki i cr.ęł,f powitttn laskiegu. podlegając.ej niemieo. 
kiej adminisl:racyi) nakazuję oo nasl~puje: 

§ 1. 

W cutsfo od 1 sierpnia 1916 r. •!o 3{) H,;tapada 
1916 r. włącznie wlośeianom, utrzymują~ym konie 
udzielooe zootaje J>O'z.wolenie paśc konie ziarnem w 
!'ltosunku 6 funtów na konia ti.1.iennie. Ra('ya ta m{l­
że się składać w polowie z owsa, re11złt! z je~mie· 
nia hlb mięazimki. 

§ 2. 

Pnekr0ttl'nla fH-ZPriw'ko pG\lo';."i~zym przepi"om 
karane będą grz~·\vną do u,000 rh .• lub !'~">:zbawi~ 
niem W"Olnośei do 6 mieslęey więi:ienia, luh n~ 
tern. W razie niemo:i.noki śl.'i~ięl'ia knry pieni~ 
nt>j, nastwuje pozbawienie wolności. 

łhdt, dnia 2 merpnia 19Hi r. 

Ce"ar:-iko-Niemieeki Prezydent Polkyi 
Loehrs. 

OBWIES1.;CZENIE 

dotyeąee podniesienia e<-n na handd dt>talieHy 
papierosami monnp.ofowymi. 

Z polecenia pana szefa Zarządu pny Gt>ner3l· 
Gubernatorstwie w War:>"'lawie podaję niniejsrem 
d-0 wiadomości : 

§ 1 postanowień wykonaw~zyeh do regulaminu 
papierooowego 'Z dniem 1 !lierpnia otr::i:ymuje n• 
stępująeą rc<lakcyi;:: 

Prr.et.naezone w General- Guhf'rnafoNtwill 
Warszaws·kiem do handlu f•ł!.pi~y. :<pnedawane 
będą w handlu dt•falfrmym pn Cf'nacb nast~1nij~­
eyeh: 

Klllsa Ap.:; 2;~ fon. za sztuki;-. 
B ~~ !i n 

"" c ~· 4 'ł 
n 

" 
;, 

E ~ 

" ' " F ~t iO „ 
:EAwli. dnia 2.'> ii;wa rnrn r. 

Ca.«al"='ko - Niemkdu Pre<i:yd0nt Pnlieyi 
J,91>Jrr~. 

N o t a t k a. 

nstatniemi e:wsy zanw<1:l0Ho, Źt'> Jmlno~ł 

włe.iska nh:pokojc•ną h:;wa w zlyd1 u1.mlarach, 
balrinmcącemi wiadomu:i.-;ami, przypu:Stcia!­
nie przez ageutów rosyj,,;li.leh z.rnyś!anemi ł 
mz.siewanemi, i podnie1·:rnn bywa przeciwko 
u.inądz.eniom adminbtracyi niemieckiej. u. 
silują przekona~ wie~niaków, że :r.amierrĄ'\ si~ 
·wywieźć powai.ną czi;śe zbiorów miejflleowyt'h 
do Niemiec. \\1Jrew temu nttleiy 1>ko115łaki­
wae, że rozporządzenie General-Gubernatora 
z. dnia 21 czerwea mrn r„ doly('zące zah~%pie­
czenia zbior6w z roku mrn na ohsinrze War· 
szawskieg-o General - Gubernator:itwa na po­
trzebv ludnośl'»i Genernl - Gubernatorstwa 
Wars'iawskiego i armii nił'mieekiej, ani efo. 
wem nie wspomina n wyw-0zie do ~if:mier, 
Przeciwnie, wyw!}z z.himów krajowych do 
Nlemiec nie jest uunierzony. Powyż.;;ze roz­
pon„1dzenie reguluje iedynle zużytkowanie 
zbiorów dla osób, nms:t.ącyeh z nieb. korzystał, 
a mianowicie dla ludnn~d rniejsrowej i woj.sk 
niemieckich, :r,nłognjących w ohrehie GPnenJ.. 
Guhernaforstwa. Przyiem należy :r.wrócit~ u­
wagę na to, że 1,a odkupowane od producen­
tów 1,apasy placi siQ w gotówce stmmwne ce­
ny. Dalej iwrarn stlę uwagę na to1 ie im 
v,.ięJrnzymi okaię ~i~ zbiory, tern wi~k~ ht­
diie przypadają~a nu osollę racya. Leiy więe 
w irihmll'i.ie wlasnym h1d'!HJ;{;:i wiejaki.ej, .aby 
dolnżyła w.~zelkicll "fa.rati by zbiory się 00&1,. 
Zarządzenia administrncyi niem.iecld4j. doty· 
c1.ące podziału zbiorów są btrzwr.ględ!n:i.e k<>­
nieeznemi w obecnym cz.asie wojt>.llJlYlll. Tyl­
ko im 7,awdzi~rzamy, ie w roku ut.foglym po­
mimo 1Jego urodzaju i cięźkfrh s1.kód, wyną. 
dz.onych przez walki na obszarach kraju, mo­
żna bylo uniltnąć klęski głodowej. , 



•••• ;....,..,..., __ _,_.._..,,, ••• = 
I 2iarząd 11 

1-kt ~zkołv Han~lowoi koudnkacyjnai 
W ZGIERZU 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp­
nych, oraz od I do yrr włączn~e. rozpoczną się 15 ~ierpm~. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamm przyj­
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautza \ '.!lllll 

Międzynarodowa firma ekxpettji;yjna· . 

AtEK~ANDER . f RlED w ~kałmiorzv .. k 
podaje do wfadonióści; iż nie i est już więcej za.stę~ 
powaną przez p. Owrta Seh~ lecz, że pra· 
cuje ze swym wła.8nym personelem, przez co Szan. 
Klijenci zyskują gwarancyę rychłego i fa•. 
cimwago ·załatwiania formalności celnych. 

·Zenski Zakład naUkpwJ 

TnWarzJ«lwa Zydowskich szkóUraa. 
W ŁODZI. . ,- " 

8 codziennie od 10 do 12 godz. 789-12-1 lll'iill. m Dyrektor Stefan Pogorzelski. li fil!lp!lllllll!lllll!!llllll!lllilll!il!l'lllll!l!llillll. llllllllll!l!ll!BIB!i!lllllil.lil!llll!!lllll'ill!lll!lllllB!ł'łl!i! 
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. ·u Zapisy uczenie ·na rok szkolny 1916/17 od.­
będą si~ . VI dniach od 6-go do 20-:go sjerpnia 
r. ~; w ka:ncelaryi Męskiego Gimnazyum Zydow­
skiego, prey uL. Magistrackiej 7 a. 
. "·· Przyjmowane b~dąuczeniee do klas: B (7-8~ 
!~tnie), O, 4 II i IlL 
•.. ··.. Kandydatki, które się zgłosiły w czerwcu 

I ?'."'b., uprasza się o ponowny zapis. 1178-3 

li . ~· ;a wspólnik! i 61!1~~l~„!!.L2!~~ f ł 
ł w ŁODZI, ul. Placowa »S. v 

Zaraz potrzebny 
z wkładem rubli 1.000 do pierwsz.orz~dnego no~ourzą- &. .\ 
d;,."'Iiego interesu <tti.<:tronomieznego Refl.ek_ .tanCl zechcą V Egzamina wstepne powakacyjne rnzpoczynają. się 20-go v 
"" t:>-- L OO ., . · .sierpnia 1916 r. 863-15-1 

złożyć swój adres w „Godzinie Polski" pod lit. H. 1i5~-2~i •. O re1dor Cz. Ba „ eński. 

~t.JJorko s~ 
Łódź, Widzewska Nr. 60 

poleca 

'ekłurę s o 

rrzewóz mebli w wozach meblowyGb 
PED CE 

towarów dla eksportu lub importu do lnb z 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych rniejscowoSci 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Goldlust i S•ka w Krak.owie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w S:zcz~owej (Granic1f) 
11 i\ładbrzeziu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uprasza się zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej. 

wsżystkich księgarniar11 i kantorach" Go­
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Pioh'kowska 86 
""(- praca 

Rzymowskiego 
-: P· t. :-

cy a"~ oałicya 
(wrażenia z obozu jenców). 

·. Skład główny E. "W en de. Cena· k. 40. 
897-5-1 

- -~~~-, 
Lipski Jarmark Juin any (Mlcbaulismoss1) 

rozpoczyna się. dla. handlu hurtowego i detalicznego 
w niedzielę dn. 27 sierpnia 1916 r. 

w Salzbrunn. 
i trwa do niedzieli 17 września. 

Jarmark na wzory 
(dla ceramiki, towarów metalowych, i:rtykułów zbytkownych 
i sportowych i t. d.) odbywać. się będzie. tylk? w pierws~ 
tygodniu. Informacyi udziela wydział iarmarkowy izby 
handlowej, Lipsk, Trodlingring 2. 

Jarmark na artykuły sportowe 

• h le s a. 
• . Wszelkie nowoczesne vygoiy. 

odbywać się będzie od ?'1 sierpnia do 2 ~ze~nia 
na Il i Iłł piętrze budynku 1armarkowego Mey 1 Edhch,. Neu~ 
markt 20/22. Informacyi udziela p. Th. Amberg w firmie Am­
berg i Walling, w Hildburghausen. 

.·. · ... trzy minuty oD źróDeł. 
_.. Zapas ·żywności zapewniony • .,,.. ł 

Jarmark jesienny :na skó1-y w Lipsku 
zostanie otwarty we środę SO sierpnia, 

. 687-5-1 

a giełda dla przemyslu skó m.ego. o~bywa~ się b~~ie w 
tym samym dniu po poł. od 3-6 w w1elkie1 sah nasze1 giełdy 

i:ieg•••ee:tte•••e:z.ee~..-lłl 

na placu Blikhera. . . . . 
_... Mieszkania dla uczestników jarmarku za posrednk­
twem zarządu „ Verkehrverein", Lipsk, Handelshof, Naschmatkt. P łMnb . t . „W olf ówka'' 

Ouldi ny )OS . . willa WOLFA 
Lipsk, 21 czerwca 1916 r. · 1088-1-1 

Rada Miasta Lipska. st ud e nt w (iin1olifilfi ł~1;11;ib~BD1 
no Pań i Gospodyń zwracamy nasze słuwat .· 

Przy dzisiejszej drożytnie kawy, kakao, herbaty itd. jest naj­
lepszy, najtafiszy i najpożywniejszy napitek wszędzie już znany. 

O- ·L -DA 
Ka"W"a. ezekol~dovva bez koleiny! 
,,Kolelada" nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspa-

kaja je, wzmacnia. Przygotowuje się jak kawę. . . . . ·· 
„Koielada" jest posilna, chętnie używają słabi· i 

zdrowi, dzieci i starcy. · . . . 
Ządać we wszystkich sklepach kolonjalnych i spożywczych 
U-w-aga; Zyczący otrzymać przedstawicielstwo 11aprowi'n­
cję, mogą się zgłaszać do składu fabr. Warszawa, liranlczna 6, 
tu równiet się sprzedaje różne gatunki herbaty w opakowaniu 

~ i bez. Rrochmał w pudełkach i w paczkach jak również 
wszelkie artykuły kolonia:Ine po bardzo przystępnych cenach. 

rnn-1-1. 

z wyższego kńrsu medycznego, 
jako guwerner,~ do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Ol'erty proszę składać: Aleje U -
jazdow&kie 17, A •. Lewandówsk­
Warszawa, a w Łodzi w adminii 
stracyi „ Godziny Polski", Piotr­
kowska 86. 

I Lekarz-0.elltysta. 

I s. GORDIN, I 
Mlłż. Konxtantyliowska 1B. 

PrzYimuio. on 10 _;1 I od 3-8. 

Administracya dzion. JHZINA rOUKI" 
Łódź, Piotrhowxka BG- rsza"a Er1wańska 18, 

I róg Marszałkowskiej. 

oraz tilje i kantory: 
w Będzinie, w Częsfochcwies w Ciechanowie, w Garwolinieg w Ka· 
Uszu, w Kie1cacłl, w Koluszkach, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, 
w Ostrowie, w Mał1dni, w Pułtusku. w Płocku, w Siedlcach, w Sie· 
n'adzu, w Skierniewh::ac!1, w Sosmnvcu. w Tomaszln.'li'le, we Wło· 

cławku, w Zawierc!u, . w Zduńskiej Woli i t. d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyinych <fo: 

,,Godz:l::ny Polski" · 
„Dziennika Polskiego" -W. Częstoehó'7Vie 
„Gońca Kuj avvskiego" vve 'Włocła"W"k.u. 

zwalniają. się i są _do ..yynajęcia 
.. pokoje od 1-go s1erpma r. łi._, 

Wiadom. udziela: maga_. obu\Via 

„Hermes11
, łiódź, PiotH.owska81: 

117~ 

1034-11· 

Magazyn o 

.Górskie 
przeniesiony zośtaje do do 

N::r. 31 pny tBiie. llłią. 
Poleca Sz. Klijenteli duży ~'" • 
bór obu~a, po cena~ 

możliwie przystępnych~ · 

Maurycy 

ABRAMOWICZ 
adwokat 

otworzył swoje.· bllll'O 
- w Łodzi. przy ulicy- ..;, 
1!11111111 Dzielnej 50.1!1111111 

od Rub. :1 do 2.50 para zel6''.& 
wek wykonywa się. na miejsCQ(;.,.. 
są, trwałe i akuratnie odrobione łlą" . t+ M. PRIZANTA, .... 

I Łódź, Dzielna :rn, . . 
Sprzedaje się zelówki na funty~ 

. 11754, 
. '.4: 

Otlłoxzma drobno:· 
i1hfn~r1111k!ł 4 lat oddam z powo-1 ~hiro Prń~b St. Ruździfiskiego, 
IJl! U _l.!lAJ U du rn;dzy. Warszawa, Um UJ) Łódź, Piotrkowska 
Wsp Ina 14, m. 22. 1002-4

1

1 J'łł47, róg Zielonej. 981-15-1 
P P. rutynowanego naucz. y­

y ciela chemii na 2-3 
godziny· tygodniowo. Oferty w 
_Godzinie" Łódź, Piotrkowska 
1'.J2 86 pod „Chemia". 1157-3-1 

Kr!Ju'"OWa bi~dn_a, z pięciorgie_m 
IUIU dz1ec1, bez środkow 

do życiil, prosi o pracę; robię ta­
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. 3, Kalinowska. 

Zan'1n2ł paszport niemiecki, wr' 
U ą dany w Łodzi, na imię_,, 

Józefy Janis, oraz . zaświadczenie·:· 
o szczepieniu ospy Genowefy: 

l I. A. Pi11łki Raf ormackio, 
nąj_skuteczrriejscy środek: przeciw 
ząburzeniom żołądkowym u osób 
dorosłych i dzieci poleca Apteka 
W~. Borowskiego, Warszawa, Aleje 
Jero:iófimskie :N!! 7S'J.rzedstawi-
ciel Gustaw Rozeirth . · 1149-5 

A Było zaraz sprzedam meble • . . , tanio. Łódź, św. 
Anny 17 m. 3, front. 1167-3 

Akusmrka. p r z y j mu j e. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 

25. 874-25-1 

llZQ RłiUdziODą ~~i:~~J~gw ~~= 
żna: tanio nabyć u A. Schopke, 
Łóę-t, Wól>;zafiska 168 w czasie 
od 8-9 i 4-5. 1111-3 

Powóz na gumach do sprzeda-
. . nia. Łódź; Aleksandrow-

ska '25, w lakierni. 1169-1 

iln ttnr11nd!nt'1~ są, dwa apar~ty ki- Lt!lkflV~ fortepianu i franćuskiego 
Uu ~IJ _llU I.Ili U nematograf1czn~, I! .u.rł udziela po przystępnej 

536-5-1 

Koka I Duryna, 'na sztuczn_e Ś\~ta- ceme, ru~nowana nauczyciel ka, enrzod~' detaliczna faryny ho­
tło. t6dt, Główna 42 (stróz wsKa- przyspasabia do egzaminów. Łódź, itp u rui lenderskiej. Łód:t, Wi- U~znn' V klasy gimnazyum Brau-
że). 1163-3 Brzozowa 4 m. 5 obok Zarzew- dzewska 79. 1075~ U U na, przyspasabia pod kie-
__ ....,. ____ ,_.,.... ___ ._ skiej, od ó--7 p. p. · 1114--8 runkiem swego ojca, doświadczoc 

nego pedagoga, do nizszych klas 

Janis. 1181-k 

Z!lu·1n2·t paszport nien:iiecki .WY.- .. 
Ił ą dany w Łodzi, na 1m1~ 

Stanisława Sliwerskiego, 1179-1 

DR tt11rzod!!n"1!i st?ły szkolne, ta: 
U llp UUU i.! bhce używane 1 

stary klawikord-antyk, ma zgórą, 
dwieście lat. Łód:t, Nawrot .M 37. 

!li.lód Iipc~wy hu.rtowo . i detalf- tegoż gimnazyum, a również do 
"łnd!I krawcowa, znają.ca. gosp.o- m I.I czme. Łódt,. Dzielna 2o. !nnych .·.z.akła~ów naukowych. Po- ZdnJn'Y. ogrodnik pos_zuku.je w 
Ił! u 11 darstw~, poszukuje zaJę- Mleczarnia. 1180-5 mformować się można up. A. Tu- U Il większym ma1ą.tku po-
crn; wymagame skromne, moze wima, Łód:t, Zawadzka 6, m. 10. sady, może się zająć i gospodar• 

1184-6 

Tułnnjo rosyjskie od 1,65 ćwiart-
J ilłłhll ka poleca h u r t o w y 

skład tabaczny. Warszawa, Bie­
lańska 9, prawa oficyna druga 
sień. 1178-2 

mł m~rnr na ubranie męskie sprze­
UHll dam. Łódt, Sw. Anny 17, 

m. 3, front, parter. 1168-3 

być na wyjazd. Oferty pod „Mło- · 966-3-1 stw~m. Łaskawe oferty. „ Godzi· 
da„ w admin. „Godziny Polski"' T!l!l. ror prosi o pracę, przerab.i~ . na Polski„' Łódź, Piotrkowska ss; 
Łódź, Piotrkowska SS. 1096-1 u uu materace, meble, krm pod „Ogrodnik". 1133-3 

po rowce, może wyjechać na pro- ·Mob}o Z p_owodu zmial}Y lokalu, 
wincye. Warszawa, Leszno 27~31. U u •. mozna dostać rożne me­

Ufndv intelig~ntny cżłowie~ po-
11l u J szuku1e pracy na wsi do 
pomocy w gospodarstwie. Oferty 
pod „W. Z." w „GodziniePolski", 
Łódt, Piotrkowska 86. 117-7-2 

ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
----------- i używane po cenach niżej ko-

T~p·1ror tanio przerabia mebl~' sztu. Łód:t, Nawrot37. 831-15-1 
u uu materace, zakłada fi -

ranki. Warszawa, Krucza .1'i 37. 
1148:-:-5 zag1·nl p. aszport nie1!1iecki,. Wf" 

Ił ruiny w Łodzi na 1m1ę _____ _...,. __ ...._..;..._ Ameli · ausman. 1176-1 

Z.!lg'lna} paszport nie~iecki, . wy_-' 
Ił Ili! dany w t.odz1 na 1m1ę 

Szajndli Pomeranc. 1132-1 · 

ZaflłOllł paszport nlem!ecki, Wf· 
g ~ dany w Łodzt na mr~ 

Rozalj1 Borkowskiej. 1129:-1 

PnkO'J" przy rodzinie, umeblowa-______ .;......____ u ny, moze być z całodzien-
nem utrzymaniem - wynajmę 
zaraz. Oświetlenie gazowe; blisko 
śródmieścia. Wiadomość . w Ad­
ministracyi „Godziny", Łódź, 
Piotrkowska 86. 

M!lłnrrntit~ (gimnazyum Polskie) 
ulll aJlł Ił udziela lekcyj. Spe­

cyalność: matematyka, łaciński. 
Oferty w. administracyi „Godziny 
Polski" Łódt, Piotrkowska 86 dla 
„R. G.". 1022~2:1 

Ur1111r;kl. dwi·o ji:sionowe, elegan~-. 
ł.l . .JUh IJ kie do sprzedama 
Piotrkowska 199. Wiadomość w 
sklepie. · . · 1182-3 

Z!lmil:łł paszport niemiecki, ·WY.~ 
ilgwl! tlany w Chojnach~ .nv-

mię Maryanny Głowackiej. • 
. . 1165-1 

paszport niemieck~ W'!'. ". 

dany w gminie W~Y' 
na imię Franciszka Mu•' 

. 1184-1 . 

Japier gazetowy na pudy do 
. . . sprzedania. Wiadomość 
~ administracy! „ Godziny", Łódt · 
Pmtrlrowska 86. ' 

A Mokło wyprzedam ~a bezcen t !ldn , ppk6jumebiowanJ: do WY: 
. •. · u.li u w _trzech dmach; wy· liuuuJ, nafętja przy intehgentne1 
1ezdża1ą.c. ł'..?dt, -Nawrot 49. m.· rodzinie. Łódt, Naw:rot 32, m. 8 
12. front, I piętro. 1007-2-1 3-cie P~!r()· , 1011-43-1 

'Illftłlllłł· pasŻport niei;tiecki, 
ldly !1~ dany w Łodzi, na 
Zenona Sandomierskiego. . . . li . 




